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EECC ала 
ЇПШУТРШШЛЯ ИЗВЪСТІЯ. 


Cm.-Ilemepóypes, 15 января. 


Главнокомандующій Кавказскою армею и на- 
мЪстникъ Кавказский, генералъ-адъютантъ, гене- 
ралъ-фельдмаршалъ князь Барятинскій назначает- 
сл UIEHOMb государственнаго COBKTA, съ оставде- 
шемъ въ настоящихъ должностяхъ и званіяхъ.— 
Состоящій при 1-й гвардейской кавалерійской ди- 
визіи, свиты Е. И. В. генералъ-маіоръ Анненковг 
7-й назначается начальникомъ 1-го округа корпуса 
жандармовъ, съ оставленіемъ въ свит Е. B., на 
место генералъ-лейтенанта графа Духато. 


Высочайше утвержденнымъ, въ 22-й дель OKTA- 


бря 1859 года, журналомъ комитета, объ устрой- 
ств евреевъ, предоставлено г. министру Финан- 
совъ сдБлать распоряжеше по кредитнымъ учреж- 
Ленілмъ, о допущения въ губерніяхъ, открытыхъ для 
жительства евреевъ, поселенія ихъ на заложенныхъ 
ВЪ сихъ установленіяхъ земляхъ съ соблюденемъ, 
при заключени евреями съ владфльцами оныхъ KOH- 
Трактовъ, слъдующихъ условий: 1) чтобы контрак- 
ТЫ не заключали въ себ условій, по коимъ могло 
бы послфдовать отчуждене какой либо части 3a- 
ложеннаго имфнія; 2) чтобы при отдачф въ аренду 
имфній, обезпечивающихъ, сверхъ главнаго займа 
и надбавочную ссуду, было въ самомъ контракт 


виБнено арендатору въ обязанность не присту- 
пать, безъ предварительнаго согласія кредитнаго 
установленія, къ вырубкф или продаж% на срубъ 
лЪса; 3) чтобы каждому арендатору объявлено 
было съ подпискою, что въ случа невзноса, въ 
установленные сроки ежегодныхъ платежей по зай- 
му, кредитное установлеше, не смотря ни на какія 
обязательства, данныя владЪльцами посл залога, 
приступить къ олиси и продаж просроченнаго 
имфніл, и 4) чтобы заключаемые на семъ основа- 
ви евреями и владЪльцами контракты были предъ- 
являемы предварительно на разсмотрЪне подлежа- 
щихъ кредитныхъ учрежден. 

Чиновникъ для порученій Брестъ-Литовской ком- 
мисаріатской комсиссш, коллежскій совЪтникъ Bo- 
синскій назначенъ засфдающимь въ общемъ при- 
сутствш той коммиссш, съ правомъ голоса. 

Въ Кіевскомъ телеграф читаемъ: Съ наступ- 
леніемъ Новаго года, велЬдствіе распоряженія ro- 
сподина генералъ-губернатора князя Иларіона Ила- 
ріоновича Васильчикова , Кевское губернское 
управлеше начало дЪйствовать на повыхъ основа- 
ніяхъ, принятыхъ для преобразовашя. Beb co- 
стоящія въ г. КіевЪ губернскія учрежденія вЪдом- 
ства министерства внутреннихъ дЪлъ, какъ TO: 
губериское правленіе, врачебная управа, комитетъ 
здравія, комитетъ оспенный, коммисія народнаго 
продовольствія и особое присутствіе о земскихъ 
повинностяхъ, и сверхъ того строительная и до- 
рожная коммисія соединяются, ‘относительно jyh- 
лопроизводства ихъ канцелярій, равно упрощенія 
Формъ письмоводства въ одно общее губернское 
управленіе, подъ предсдательствомъ г. начёльни- 
ка губерній. Главная иль, для достиженія KOTO- 
рой предпринято настоящее преобразованіе, есть 
слфдующая: соединить въ одно губернское управ- 
леше разъединенныя части онаго; упразднить BHY- 
треннюю между ними переписку; упростить переда- 
чу необходимыхъ между ними справокъ и cBbybniii, 
установить рЪшеніе дЪлъ коллегіально, по журна- 
ламъ, только по важнЪйшимь дЪламъ, дЪйстви- 
тельно cero требующимъ, а прочія предоставить 
разрЪшенію власти губернатора, вице-губернато- 
ра и начальствующихъ отдЪленіями; освободить 
управлеше отъ раземотрфнія судебныхъ и ибкото- 


TREŚĆ. Wiadomości krajowe : Najwyższe mia- 
nowania urzędów. —Najwyżćj zatwierdzona uchwa- 
1а.—0 nowćj organizacji sądownictw gubernjalnych 
w Kijowie.-—0 wypadkach zaszłych w gub. Wileń- 
skićj. 

Wiadomosci zagraniczne : Pogląd ogólny — 
Anglja.—Francja.— Włochy.— Austrja.—Prussy.— 
Związek Niemiecki.—Hiszpanja.— Depesze telegra- 
ficzne. 

Dział literacki: Rys statystyczny miasta 
Wilna.—Podróż po ulicy Zamkowćj.—Rozmaitości. — 
Mokronoski,— Bartoszewicza. — Przegląd wszech- 
stronny:— Petersburg— Warszawa. — Przegląd Rol- 
niczy.—Korespondencja z Ostrobramskićj ulicy, — 
Niespodziane odkrycie.—Ogłoszenia.—Dziennik Wi- 
leński. 


PE: NARZ AREZZO 
WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


St.-Petersburg, 12 stycznia. 


Głównodowodzący armją Kaukazką i namiestnik 
Kaukazki, jenerał-adjutant, jenerał-feldmarsza- 
łek książe Bariatyński naznaczony został człon- 
kiem rady państwa, z pozostaniem w dotychcza- 
sowych obowiązkach i godnościach.— Liczący się 
przy 1-6) dywizyi jazdy gwardji, orszaku J. С. M. 
jenerał-major „Annienkow 7-my naznaczony 20- 
stał naczelnikiem 1-go okręgu korpusu żandarmów, 
z pozostaniem w orszaku N. P., na miejsce jene- 
rał-porucznika hrabiego Cukato. 

Przez Najwyżćj zatwierdzony 22 października 
1859 r., protokół komitetu о urządzeniu żydów, mi- 
nistrowi skarbu zostawiono zrobić potrzebne rozpo- 
rządzenie w zakładach kredytowych, iżby w tych 
gubernjach, gdzie żydom prawo zamieszkać pozwa- 
la, pozwolono im też było osiedlać się na ziemiach 
w tychze zakładach zastawionych, z zachowaniem, 
przy zawieraniu przez żydów z dziędzicami tych 
dóbr, warunków następujących: 1) Zeby kontrak- 
ty nie mogły obejmować w sobie takich warun- 
ków » па mocy których mogłaby odejść w nową 
posiadłość Jakakolwiek część zastawnego majątku; 
2) Zeby, przy oddaniu w dzierżawę majątków, za- 
bezpieczających, prócz głównćj pożyczki, i nasta- 


łą też późnićj dodatkową, w samym kontrakcie 
wkładać na dzierżawcę obowiązek, by bez uprzed- 
niego zgodzenia się na to zakładu kredytowego, 
nie przedsiębrał ,wyrąbywania lub przedaży па 
wyrąb lasu; 3) Zeby każdemu dzierżawcy obja- 
wiano było ze wzięciem w tém poświadczenia, że 
w razie niewniesienia w zakreślonych terminach 
corocznych rat należności z rzeczy pożyczki, za- 
kład kredytowy, pomimo wszelkich zobowiązań 
dziedziców danych już ро ewikcji, przystąpi do 
opisania i przedaży majątku przeroczonego, i 4) 
Ażeby zawierane na 16] zasadzie pomiędzy żyda- 
mi i dziedzicami kontrakty, były naprzód właści- 
wym kredytowym zakładom na rozpatrzenie skła- 
dane. 

Urzędnik do poleceń kommisorjackićj kom- 
missji Brześcia Litewskiego, radzca kollegialny 
JV'osiński, został mianowany zasiadającym w o- 
gólnym składzie 46) kommissji, z prawem głosu. 


W gazecie „Telegraf Kijowski“ czytamy: Od 
Nowego roku, w skutek rozporządzenia pana je- 
nerał-gubernatora księcia Ilarjona Wasilczykowa, 
Kijowski zarząd gubernjalny rozpoczął swe czyn- 
ności na nowych zasadach dla reorganizacji przy- 
jętych. Wszystkie znajdujące się w m. Kijowie 
instytucje gubernialne wydziału ministerstwa 
spraw wewnętrznych, jako to: rząd gubernjalny, 
zarząd medyczny, komitet zdrowia, komitet szczę- 
pienia ospy, kommisja żywności i osóbny urząd 
o ziemskich powinnościach, oraz kommissja bu- 
downicza i ортик łączą się, pod względem 
przewodu spraw ich kancellarij i ułatwienia form 
porządku kancellarijnego, w jeden ogólny zarząd 
gubernjalny, pod prezydencją naczelnika guber- 
nji. Cel główny, dla którego osiągnienia została 
przedsięwzięta obecna reorganizacja, jest nastę- 
pujący: w jeden gubernjalny zarząd połączyć 
różne porozłączane jego części; skasować we- 
wnętrzną korrespondencję między niemi; ułatwić 
wzajemne udzielanie sobie potrzebnych sprawdzeń 
i wiadomości; ustanowić kollegjalne rozstrzyganie 
interessów przez protokoły, jedynie w sprawach 
większćj wagi i rzeczywiście tego potrzebujących, 
wszelkie zaś inne pozostawić do rozwiązywania 
władzy gubernatora, wice-gubernatora i zawia- 
dujących wydziałami; uwolnić zarząd od rozpa- 


non 


СТАТИСТИЧЕСКІЙ ОЧЕРКЪ 


ГОРОДА ВИЛЬНО. 


(Продолженге ›). 
Въ 3-й части: 
Улицы. 

Остробрамекая, (правая сторона). 
32. Большая, (Wielka). Замковая правая 
сторона). Св. Янекая, (тоже). Шклянна (тоже). 
33. Субочь, названа такъ или отъ Польскихъ 
z проста, т. €. CO СТОроны, еъ боку, или отъ 
собаки. 34. Савичъ, древняя Улица, получив- 
шая назваше отъ Савы, имвшаго ЗаБеь дому. 
35. Зарфчная, за рБкою Вилейкою. 36. Bora- 
ническая, ведетъ въ ботанический, нынф rege- 
ралъ-губернаторекій садъ. 37. Полоцкая, на 
Зарфчьи, по тракту Bb Полоцкъ. 38. Поплав- 
ская, ведетъ на Поплавы, загородныя живопие- 
ныя wbera. 39. Райская, названа Такъ потому, 
что вела въ Рай, загородную усадьбу legyn- 
ТОВЪ. 


Переулки. 

24. Никодемекій , получившій названіе 
orp костела Св. Никодима, никогда здЪеь 
существовавшаго. 25. Голубовича, называется 
такъ оть того, что здфеь нъеколько ДӨМОВЪ 
и пивоваренный заводъ принадлежали Голубо- 
вичу. 26. Казимировскій, возль Казимиров- 
екихъ казармъ. 27. Лоточекъ, отъ слова 10- 
токъ, улица Эта довольно круто идетъ свер- 
ху внизъ. 28. Св. Михайловскій, ведетъ къ KO- 


стелу Св. Михаила. 29. Анатомический, преж- 
qe Спаекій, возл б. Анатомическаго театра, 
б. митрополитальнаго собора Пречиетыя Boro- 
родицы, при коемъ былъ придфлъ во имя (в. 
Спаса, отъ чего улица и городекя ворота назы- 
вались Спаскими. 30. Бернардинекій, ведетъ 
къ монастырю и костелу ке. Бернардиновъ. 
31. Королевекій, при немъ стоить мельница, 
называемая королевскою. 32. Сафъяники, здБеь 
выдфлывають саФьянъ. 33. Шварцовый, гБ въ 
XVI ет. жилъ какой-то Нмецъ Шварцъ, выу- 
чившій Виленскихъ кирпичниковъ отлично Bbl- 
дБлывать кирпичъ. 54. Дворцовый, отъ двор- 
ца. 35. Бакшта, отъ слова бакшта, —укрЪфиле- 
не. 36. Мисіонерскій, отъ б. монастыря и KO- 
стела ке. миссіонеровъ. 37. Копаница, на бе- 
регу канала, ведущаго въ Вилейку, — отъ C10- 
ва копать. 38. Бълый. 39. Поповщизна (ем. 
предмфетья). 40. Зайцева, 3qbeb былъ ДОМЪ 
Зайцева. 
Въ Антокольскомъ ФОРПИАТЬ — УЛИЦЫ: 

40. Антокольская, (см. предмЪетья). 41. Ce- 
наторекая, вела къ дому сенатора князя Cambri. 
Переулки: 

41. Набережный. 42. Сенаторскій. 

Самыя многолюдныя улицы: Большая, Зам- 
ковая, (p. Япекая, Н®мецкая, Шклянная, Я7= 
ковая, Жидовская, мудская. КрасивЂе веБхъ: 

CTpoópamckaa, Большая, Замковая, Дворцовая, 
Доминиканская, Н$мецкая, Виленская. 


Площади: 
Нын въ г. Вильнь 19 площадей. Веб 01%, 


за исключешемь ратушнаго и коннаго рынка, 
устроены въ нынфшнемъь столфтш. Площади 
эти crbqytomia: 

1. Каеедральная, возл® Каөедральнаго pum- 
ско-католическаго собора. 2. Дворцовая, возлЪ 
Дома г. генералъ-губернатора, украшенная въ 
1850 году оптаномъ. 3. Ратушная, возл? pa- 
туши. 4. Георгіевекая, вблизи костела Св. T'e- 
оргія, наеупротивъ экзерциргауза, между Ви- 
Ленекою улицею и Георгіевекимъ проспектом». 
5. Конная, за Острою Брамою на право, rgb 
производится торгъ лошадьми. 6. Зеленый ры- 
НОКЪ, при Св. Стефанекой улицф, гд® продают- 
бй огородныя овощи. 7. Птичный рынокъ. 8. 
Обжерные ряды. 9. Игнатьевекая, возлЪ игна- 
тьевекихъ казармъ. 10. Казимировекая, предъ 
казимировскими казармами. 11. Остробрамекая, 
за Острою Брамою. 12. Рыбная, на берегу Ви- 
лейки, ryb продають рыбу. 13. Скотекая. 14. 
Дровяная, при позавальной улиц®, rqb продаютъ 
дрова. 15. Замковая, между, каөедральнымъ 
соборомъ и замковою горою, нын® здБеь устро- 
енъ бульваръ. 16. ЗарЪфчная, въ томъ Mberb, 
rgb зарфчная улица раздфляется на qBb, имен- 
но: Поповщизну и Полоцкую. 17. Сороки, на 
берегу Вили вблизи рыбнаго рынка. 18. Св. 
Петра, при костел тогоже имени и 19. Три- 
нитаровъ, при костел шеуса Христа. 

Мостовая: первое постановленіе на счетъ 
мостовой мы ветрЪчаемъ въ 1630 году, когда 
начали собирать по грошу съ каждаго воза, 
въЪзжающаго въ городъ на устройство и почин- 
ку мостовой. До конца минувшаго етодЪтїя толь- 


ко главнфйция улицы имфли мостовую: Замко- 
вая, Трокекая, ев.-Янекая, Вилейская, Жидов- 
ская, НЪмецкая, Шклянная, Рудникская, Острая, 
Конекая, Субочъ, Спаская. 

НынЪ Beb улицы и переулки, составляющие 
самый городъ и даже большая часть предм%етій 
имБютъ каменную мостовую, главные улицы 
торцевые тротуары, устроенные BŁ 1836 и 
1837 годахъ б. Виленекимъ генералъ-губерна- 
торомъ кияземъ Н. А. Доргорукимъ. Вообще 
мощеныхъ улицъ 33, переулковъ 16 и площа- 
дей 12. 

Дома. Число домовъ въ прежнія етолЪтія 
въ Вильнф опредБлить трудно, но, судя по 
числу домовъ, истребленныхъ въ разное вре- 
мя пожарами, какъ описали намъ современ- 
ники, можно заключить, что число ихъ бы- 
ло довольно значительно. Во время пожара 
въ 1610 сторфло 4700 домовъ, по сказа- 
нію же л®тописцевъ (Ростовекій) сгорфла боль- 
шая часть города; по этому Крашевеюй пола- 
гаетъ, что тогда въ Вильн® могло быть pee- 
го домовъ до 7000. Въ 1695 r., за воро- 
тами Субочь было уже 20 домовъ, а за Остры- 
ми 146. Въ 1715 г. Bb вЪдБнін одной толь- 
ко ратуши было 669 домовъ. Въ 1726 году 
было 1225 усадьбъ, въ вЪдЪніи Магдебур- 
ской юрисдики, исключая домовъ духовенства 
и ДругихЪ, состоявшиҳъ на особыхъ правахъ. 
Въ 1748 году сгор®ло палатъ 17, большихъ 
каменныхъ домовъ 32, меньшихъ 200, дере- 
ВЯННЫХЪ Же, какъ пишетъ Яхимовичъ, нБеколь- 
KO TRICATD; изъ этаго видно, что большая часть 
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„ тическомъ вкусЪ, воротами, 


рыхъ пругихъ phas, передавъ ихъ въ подлежания 
NAA нихъ вБдомства, и вообще сократить Формы 
дЪлопроизводетва и излишнюю перепиеку. Соеди- 
няемыя въ одно губернское управлеше учрежденя, 
по своей цфли, степени и объему ихъ власти и 
обязанности, сохраняютъ существующя о нихъ 
постановленя. Губернекое управлеше состоитъ 
изъ crkqytomux» orybaenii: 1) временнаго; 2) no- 
лицейскаго; 3) erbqeTBennaro; 4) хозяйственнаго; 
5) земскаго, состоящаго изъ коммисш народнаго 
продовольствія и особаго присутствія о земскихъ 
повинностяхъ; 6) врачебнаго, состоящаго изъ вра- 
чебной управы и комитетовъ: здравія и оспеннаго; 
7) строительнаго—(строительная и дорожная KOM- 
мис! ). Временное отдЪлене, какъ и самое назва- 
не показываеть, существуетъ временно, впредь 
до указанія опыта. Оно состоитъ изъ двухъ CTO- 
10B%, въ которые должны поступить baia быв- 
шихъ: канцелярій присутетвія, ревизіоннаго стола, 
нђкоторыхъ отдфленй ry берискаго управленя и 
изъ канцелярш начальника губерніи, также началь- 
нику этого отдЪленія поручено завЪлываніе газет- 
нымъ столомъ и типографей, казначейской частью 
и архивомъ. Присутетвя присоединяемыхъ къ TY- 
бернскому управленію учреждешй остаются въ Hbi- 
нфшнемъ своемъ составф до того времени, когда 
начальство признаетъ нужнымъ сдфлать и въ этомъ 
соотв тетвенныя измфнешя. На обязанности этих» 
присутствій лежитъ разръшеніе въ отдЪленіяхъ 
тБхъ дБлъ, которыя требуютъ коллегіальнаго раз- 
смотрЂніл. По предметамъ же, требующимъ 06- 
maro обсужденія, въ каждое изъ отдБленій, имфю- 
щихъ присутествіе, призываются къ засЪданію изъ 
прочихъ отдБленій rb члены, свЪдне или содЪй- 
стве коихъ окажется пеобходимымъ и полезнымъ 
для обсуждаемаго дла. Должности секретарей въ 
отдБленіяхъ, опредфленныя штатами губернскихъ 
правленій, упраздняются. СкрЪпа бумагъ исходя- 
щихъ и проектовъ журнальныхъ постановленій по 
столамъ губернскаго управленія возлагается на 
столоначальниковъ. oen о НИР ААА неи С С ARA ВАА ИНИ главныя основанія 


[10M0BB были деревянные, каменные же называ- 


преобразовашя Кевскаго Губернскаго управления, 
не можемъ не радоваться новой рехормЪ, въ коей 
главное вниманіе обращено на упрощеше канце- 
пярскихъ Формъ, стфенявшихъ постоянно лицъ, 
имЪвшихъ FIO въ присутственныхъ MbCTAX% и 
нерБдко служившихъ предлогомъ къ проволочек 
дЪла и выжиданію интереснаго просителя. Hiro 
сомнђнія, что означенная реформа, по примбнени 
па практикф, будетъ измбнена къ лучшему и боле 
полному порядку дЪлопроизводства. 


ВИЛЬНО. 


Происшествия въ Виленской губернии за первую 
половину Январ: Пожаровъ было 8 случаевъ; 
убытка на 3,264 р. Самый значительный пожаръ 
произошелъ въ им. Лучай гр. Мостовскаго (Вилей- 
скаго узда), ryb пстребленъ жилой домъ, причемъ 
найденъ сгорфвшими крестьянинъ Михаил» Щеко- 
ла 80 л. Kpowb того въ Свенцянскомъ уЪздЪ въ 
застЪнкЪ Жездрелка, принадлежащемь къ имфнію 
Шубишкамъ, пом. Войницкаго, во время пожара 
лишилась жизни жена аренднаго владфльца Анто- 
нина Подлецкая 40 1. и сынъ ея Нарцизъ 8 л®тъ.— 
Скоропостижно умершихъ 1, утонула 1, женщина, 
замерзъ 1 крестьянинъ, придавленъ деревом» К 
убитъ опрокинутымъ отъ ухаба возомъ съ дрова- 
ми 1. Въ Вильн®% найденъ мертвый ребенокъ за- 
рытый въ cHbry; скоропостижно умеръ тит. сов. 
Іосифъ Доманекій. Вилейскаго узда, Волколат- 
скаго общества, казенная крестьянка изъ деревни 
Христова, дБвка Магдалена Мальцова, въ хлфвф 
родила ребенка, котораго тотчасъ съфли запер- 
тыя въ ономъ свиньи. Въ им. Понары, въ Omman. 
ybaqrb умеръ владфлець онаго помфщикъ Гилярій 
Снадзкй, отъ болЪзни карбункулъ. ВелЪдъ 3a 
тъмъ въ томъ имБніи появилась неизвЪстная бо- 
лъзнь на рогатомъ скотф.— Въ Дисненскомь у%з. 
чума на рогатый скотъ прекратилась. 
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лись палатами (pałace) и принадлежали знатнБй- | 1845 ropp видно, что въ город Вильно до- 
шимъ вельможамъ и духовенетву. Королевеюе | мовъ, въ которыхъ живетъ: 


замки или дворцы, одинъ на ropb, а другой 
въ низу подъ горою, составляли какъ бы от- 

дфльный городъ. Въ нижнемъ, или, такъ назы- 
ваемомъ, кривомъ градБ находили убЪжище 
въ елучаБ нападенія 14-ть т. человЪкъ. 


Самыя величественныя зданія въ город Виль- 
нф принадлежали князьямъ Радзивилламъ, Ход- 
кевичемъ, Сапгамъ , КЌишкамъ , Слушкамъ, 
Огинскимъ, Пацамъ и др. Князья Радзивиллы 
во время могущества своего имфли въ ВильнЪ 
не только много палатъ и строенй, но владфли 
почти цфлою нынБшнею Виленскою улицею до 
Зеленаго моста и qarbe на лЪво, вынфшними 
Лукишками до Закретской земли; имъ же при- 
надлежало все пространство по берегу Вили qo 
арсенала, часть земли за Троқекими воротами 
и Снипишки. 

Bek эти палаты имфли почти’ одинаковый 
видъ и устройство. Проетранный дворъ, окру- 
женный каменною стбною съ большими, въ rO- 
на Фронтон% глав- 

наго дома, или палать красовались гербы Ba- 
[үБльцевъ, рисованные или рЪфзные, а иногда 
лЪпные. Әти же гербы украшали почти каждую 
часть въ дом, до такой степени, что даже из- 
разцы были еъ гербами. Вокругъ главныхъ па- 
латъ безъ всякой симметри были разбросаны 
разныя жилыя строешя, кухни и обширные по- 
греба со сводами, во многихъ м®стахъ до сихъ 
поръ уцфлившими. При многихъ домахъ были 
обширные сады, тоже обнесенные каменною 
стБною, съ нишами внутри, въ ќоторыхъ были 
нарисованы разныя изображенія звЂрей, лтицъ, 
или же разныя фрески. Вообще, эти палаты 
етроились въ квадратъ и занимали пространство 
до 100 шаговъ въ длину; по угламъ каменнаго 
забора были башни, а воротъ всегда фыло двое, 
oqub на супротивъ другихъ; объ обширности 
прежнихъ домовъ можно судить по бывшимъ 
домамъ Ходкевича, нын учебнаго округа, 
и Радзивилловъ, гд потомъ была клиника, кои 
оба имфють по два входа, одинъ съ Большой 
улицы, а другой еъ улицы Савичъ. 


Къ числу большихъ каменныхъ зданій от- 
носятея коллегіумъ, потомъ академія Тезуитовъ, 
ryb нынБ гимназия, при kocrerb св. Јоанна, а 
также Іезуитекіе дома при 6. костелахъ ев. Ra- 
зимира, ев. Рафаила, ев. Игнатія (rgb нын 
Игнатьевскія жари), ев. Такова, монастыри: 
Бернардиновъ, Доминикановъ, Шаровъ, мона- 
ховъ св. Василія и др. Beb монастыри были 
каменные и имли свой отличительный, мрачный, 
сохранившийся и до cerb, характеръ. Длинные 
корридоры, не большя кельи и огромныя дв? 
залы, изъ койхъ одна была (refektarz) столо- 
вая, а другая библютека. Почти. нри каждомъ 
монастыр былъ садъ, обведенный вокругъ Ka- 
менною стфною. 


Дома бдифйшихъ жителей были большею 
частію одноэтажные, деревянные; но безпре- 
станные Пожары заставили правительетво въ 
ХҮШ ет. издать повелніе, воспрещающее стро- 
ить на главныхЪ улицахъ деревянные дома. 

Въ 1836, домовъ въ ВильнЪ считалось 1911. 
Нын, нераздфльныхЪ, Застроенныхъ, въ OM- 
номъ очерк и одного хозяина или вБдометва 
1635 усадьбъ. 


Ors 5 до 10 человфкъ 421. 
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— 20 — 30 — 844. 

— 30 — . 30 — 222. 

— 0 —_ 50 — 12. 

|| меу || WAB 32. 

— 60 — TQ: == 34. 

— 70 — 80 — 25. 

— 80 — 90 — 27. 

— 90 — 400 — 25. 

— 100 — 120 — 8. 

— 120 — 140 — 5. 

— 140 — 160 — 3. 

— 160 — 180 — 2. 

— 180 — 450 — 6. 
Всего 1860. Въ nocrbqnie годы число jo- 

мовъ увеличилось. 

Изъ этаго же отчета видно, что Дома cin 


оцфнены были на сумму 4,729,354 р. 63 к. с. 

Застрахованныхь домовъ было 52, на су мму 
416,688 руб. сереб. 

Къ числу отличибйшихЪ зданий по величин® 
и архитектур нынф принадлежать: генералъ- 
гу бернаторекій домъ, городовая ратуша, зданіе 
гимназін и обсерваторш, домъ попечителя окру- 
га, корпуснаго командира, гражданекаго губер- 
натора, губернекаго правленія, человфколюби- 
ваго общества, почтоваго вЪдометва, дворян- 
скїй институть, дома Миллера, Шульца, Виль- 
гоцкой, Гликеберга и н®к. др. 

Число домовъ въ Вильнф не соотвЪтетвуетъ 
Bb epaBnenin съ другими городами, числу napo- 
населенія (60 т.). Это происходить отъ того, 
что почти BCh Виленекіе дома имфютъ особые 
флигеля во двор%, нЪкоторые съ воротами съ 
двухъ улицъ, | напр. дома: князя Огинекаго и 
Марциновекаго имфють входы еъ Полицейскаго 
переулка и Рудникской улицы, Raona съ Hb- 
мецкой и /Жидовской, Вильгоцкой еъ Трокской 
и Виленской, Свіонтецнихъ ео Окоповки и Каөе- 
дральной площади и мн. др. 


Дома въ ВильнЪ, соединенные одинъ съ Дру- 
гимъ, безъ веякихъ отдфловъ, придаютъ ей видъ 
большаго и древняго города; большая часть д0- 
мовъ пе представляеть удобетва, какъ по pac- 
предЪленію комнатъ такъ и потому, что въ НИХЪ 
обыкновенно бываетъ одна только лБетница, Be- 
qymaa во веб этажи и ко веБмъ Жильцамъ. 
Въ поел®днїе три года, еъ оживленіемъ города, 
развитіемъ общественной жизни, торговой и про- 
мышленной дБятельности, много ДОМОВЪ вновь 
строятся, многіе передфлываются и украшаютея 
сообразно съ современными требовашями. 


Сады. Въ центр города mbro ни однаго 
суду, за исключеніемъ только небольшаго, но 
красиваго садика при дом® генераль-губернато- 
ра. Публичный городовой садъ, по-Сап'Бжин- 
скимъ называемый, на пространетв$ 5-ти деся- 
тинъ, 1296 саж., находится на Антокол® при б. 
военномъ госпиталь. Любимая прогулка xure- 
лей въ послЪдніе годы въ другомъ саду rene- 
ралъ - губернатора, бывшемъ Ботаническом, 
оенованномъ знаменитымъ проФессоромъ Basen- 
“каго университета Юндзивломъ, на берегу Bi- 
Лейки, у подошвы Замковой, Трикрестовой и 
Бекешов горъ, весьма живопиеномъ по свое- 
му мБетоположенію Кром этаго открыт еще 
пля публики садъ быв. Горскаго, нын% ба- 
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trywania spraw s sądowych i niektórych innych, 
шу) je do właściwych urzędów, i w ogól- 
ności skrocić formy postępowania sądowego i 
zbyteczne kommunikowanie się między sobą. Ро. 
łączone w jeden zarząd guberujalny urzęda, со 
do swojego celu, stopnia i obszerności swćj wła- 
dzy i obowiązków, zachowują istniejące о nich 
ustawy. Zarząd gubernjalny składa się z wydzia- 
łów następujących: 19 czasowego; 2) policyjnego; 
3) śledczego; №) ekonomicznego; 5) ziemskiego, 
składającego się 2 kommisji żywności i osóbnego 
urzędu 0 powinnościach ziemskich; 6) medyczne- 
go, składającego 516 Z urzędu lekarskiego i ko- 
mitetów: zdrowia i szczepienia ospy; 7) budow- 
niczego (kommisja budownicza i drogowa). Wy- 
dział czasowy, jakto już z 516] nazwy widać, 
istnieje tylko przez czas jakiś, nim doświadczenie 
właściwćj drogi nie wskaże. Składa się dopiero 
z dwóch stołów, do których mają przejść sprawy 
byłych: kancellarji sądowej, stołu rewizyjnego, 
niektórych wydziałów zarządu gubernjalnego i 
z kancellarji naczelnika gubernji; naczelnikowi 
tego wydziału poruczono też zawiadywanie stołem 
gazetowym i drukarnią,częścią kassjerską i archi- 
wum. Sądowe urzędów do zarządu gubernjalne- ż 
go przyłączonych, pozostają w dotychczasowym 
swym składzie do czasu, nim zwierzchność nie 
uzna za rzecz potrzebną poczynić i tu właściwe 
zmiany. Do obowiązku tych sądowych należy roz- 
strzyganie w wydziałach spraw takich, które po- 
trzebują rozpatrzenia kollegjalnego. W przedmio- 
tach zaś, ogólnego roztrząsania potrzebujących, 
do każdego wydziału mającego swą sądowę, przy- 
wołują się na posiedzenie i z innych wydziałów 
członkowie, ktorych wiadomości lub pomoc okażą 
się potrzebne i pożyteczne przy roztrząsaniu spra- 
wy. Posady sekretarzów wydziałowych, ustano- 
wione etatami rządów gubernjalnych, zostały 
zniesione. Kontrasygnowanie papierów wycho- 
dzących i projektów postanowień protokolar- 
nych w każdym stole zarządu gubernjalnego, 
zda się na ей ет Donosząc о tych 


рона Ренне, за Острою брамою, большой 

садъ Корвеля на Poeb и садъ Малиновскаго на 
Погулянкъ. Cago Струмиллы, на Рудникскомъ 
предмфетьи, отличается изобиліемъ цвЪтовъ, 
Фруктовъ и овощей. 

До 1831 года жители города имфли большое 
удобство для прогулокъ по бульварамъ, распо- 
ложеннымъ у подошвы Замковой горы и на Ан- 
токоли, какъ равно и по горамъ Замковой и Tpu- 
крестовой. Бульвары эти уничтожены и заняты 
вмфетф съ горами подъ укрЪпленія Виленской 
цитадели. 

Въ предмфетьяхь частныхъ садовъ весьма 
много, но изъ нихъ н®тъ ни одного особенно 
примфчательнаго. Вообще же вефхъ садовъ 
143, огородовъ 359. 

0 свЪщеніе. Городъ освфщается 190 ra- 
зовыми и 400 масляными фонарями. 

(Продолэжеше впредь). 


ПУТЕШЕСТВИЕ ПО ЗАМКОВОЙ УЛІЩЂ Bb 
ВИЛЬНВ. 
(Статья Павла Кукольника). | 
(Продолженіе). 

Поворотимь теперь на право. Bqbeb благо- 
склонный читатель нужно намъ вооружиться 
особеннымь внимашемъ. Передъ нами mpeg- 
метъ’ большой важности и чтобы объяснить его 
вполиБ, намъ надобно заглянуть въ глубокую 
древность. —Вотъ стфны зданія принадлежаща- 
го здЪШней гимназш. А какъ наше путеше- 
стве состоитъ по большой части изъ BOCNO- 
минаній, то при этомъ елучаЪ невозможно хо- 
тя слегка не коснуться періода успвховъ про- 
свЪщенія въ Литв%. 

Воинственння Литва, ‘которой д'Ъятельноеть 
направлена была совершенно къ иной цфли, мед- 
ленными шагами подвигалалась къ той степени 
образованія, на которой застало ее начало Io- 
слЪдняго столЪтія. — Колеп, которыя она прохо- 
дула по этой части такъ занимательны , что мы 
СЧИТаемъ Долгомъ оживить въ памяти нашей, 
хотя вкратцв, rk еобытія, кои знаменовали 
стремлеше ея къ проевфщению. 

Образозавіе начало проникать въ Литву Bwb- 
erb съ распространеніемъ хриетіанства. Съ 
покореніемъ Литовцами Русекихъ областей ғ 
многіе принесли отъ туда въ Литву свой 
ИЗЫКЪ И письмена; постоянныя сношенія еъ Ган- 
зейскими городами, особенно при Гедими- 
ub, многе переселенцы, коимъ предостав- 
ЛЯЛИСЬ ИХЪ законы и свободное исповфдаше ихъ 
Bbpbl, естественнымъ образомъ — могли имфть 
большое вляше на просвфщенше въ Литв%. Пер- 
вое училище въ Вильн основано было при Ka- 
өедральномъ Р. К. соборЪ, какъ полагаетъ Яро- 
щевичь, въ одно время съ основашемь самаго 
собора, т. е. въ 1387 г. Такія же училища 
существовали для испов Ъдующихъ православную 
Bbpy при церквахъ. 

Въ 1592 году Pycekie получили привиллегію 

на содержаше при Троицкомъ монастыр mko- 
лы, Bb которой юношество обучалось Греческо- 
му, Латинскому, Русскому и Польскому язы- 
камъ. — Само собою разумБется, что такое oô- 
разоваше было недостаточно, въ особенности при 
безпрерывпо укрБилявшихея еношеніяхъ Ли- 
товцевъ съ Польшею, въ которой просвщевіе 
стояло на несравненно ниешей степени. — 


głównych zasadach reorganizacji Kijowskiego za- 
rządu gubernjalnego, nie możemy się niecieszyć 
z nowćj reformy, w której główna uwaga zwró- 
coną była na Ен Отар. form КапсеПагуј- 
nych, które ciągle krępowały osoby mające spra- 
wy w miejscach sądowych, i które często służyły 
za pozór do przewłóki samćj sprawy i wyczeki- 
wania strony interesowanćj. Nie wątpimy, iż ta 
reforma, po bacznćm zastosowaniu 16) do prakty- 
ki, przyczyni się do rychlejszego i porządniejszego 
toku procedury. 


WILNO. 


Wypadki w gubernji Wileńskićj w pierwszćj 
połowie stycznia : grow było 8, straty ponie- 
siono na 3,264 rub.; znączniejszy pożar zdarzył 
się w powiecie W ileńskim w majątku Łuczaju 
hrabiego Mostowskiego,w któr ym pastwą płomieni 
stał się dom mieszkalny ze znalezionemi na Е 
szczu szczątkami włościanina Michała Szekoła 1: 

80 wieku mającego;nadto w Święciańskim кы 
cie w zaścianku Zezdrełce do majątku Szubiszek 
obywatela Wojnickiego należącym, w czasie po- 

żaru zgorzała żona dzierżawcy Antonina Podlecka 
lat 40 z ośmioletnim sy nemNarcyzem.—Zmarł na- 
głą śmiercią 1, utonęła 1 kobieta, 1 włościanin 
zmarzł, drzewo przybiło jednego i jeden został za- 
bity przez wywrócony na drodze wóz z drzewem. 
W Wilnie znaleziono dzieciątko nieżywe w śniegu 
zakopane; nagle umarł radz. hon. Józef Domański. 
W Wilejskim powiecie w gminie Wołkołatskićj 
skarbowa włościanka ze wsi Chrystowa, dziewczy- 
na Magdalena Maleowna porodziła w chlewie nie- 
mowlę, „które przez zamkniętych tam wieprzów na- 
tychmiast rozszarpane i zjedzione zostało. — 
W. powiecie Oszmiańskim w majątku Ponarach 
dziedzic Hilary Snadzki umarł z karbunkułu, 
po czem w tymże majątku ukazała się zaraza na 
bydle-—W powiecie Dziśnieńskim bydło padać 
przestało. 


Чтобы облегчить Литовцамъ путь къ прюбрфте- 
нію полезныхъ евЪдфнй, Ядвига въ 1397 году 
основала на свой счетъ особенную коллегію для 
12 Литовцевъ при Прагекомъ королевекомъ 
университегБ въ Богеміи, —а Bwberb съ тфмъ 
слала значительныя пожертвованія, для усо- 
вершенствованя Краковекой академіи, въ KO- 
торую (bru знатнЪйшихъ и богатыхъ Литовцевъ 
отправляемы были для обучешя выешимъ HAY- 
Kamb, преимущественно Богословію. — Но въ 
этой академіи обучались по большой части толь- 
KO Tb, кои посвящали себя духовному званію. 
Сигизмундъ Августъ въ 1566 году основаль 
при костел Св. Іоанна училище правовЪд%нія. 
Этимъ училищемь управляль күстосъ Вилен- 
ской каведры Петръ Роизіусъ. — Тамъ препо- 
даваемы были права: Римское, Саксонское, Mar- 
дебургекое и Литовское. 


Въ такомъ состоянін находилось просвъщеніе 
въ ЛитвЪ до появления въ ней диссидентовъ. Рас- 
проетраняя новое учевіе въ ЛитвЪ, они въ KO- 
роткое время пріобрЪли множество поелфдова- 
телей, a между ими знатнЪйшихъ Литовекихъ 
сановниковъ. —При ихъ содфйствш они завели 
многія училища, въ которыхъ кругъ свЪдній 
былъ обширн%е, а изложеніе наукъ яснфе и точ- 
abe. Князь НиколайРадзивиллъ Черный основалъ 
для нихъ Гимназію въ Вильнф существовавшую 
до 1640 года. — Также появились диесидентекія 
гимназш и въ другихъ городахъ, какъ то: въ 
Слуцк, КЪйданахъ, Несвиж, НовогрудкЪ, 3a- 
слав, Мерет, КовнЪ, Витебек®. Диссиденты 
завели въ разныхъ городахъ типографш, изъ KO- 
ихъ въ Babab извфетны были: Радзивилловская, 
Даніила Ленчицкаго, Іоанна Карцани, и Іоанна 
Глебовича. —Впрочемь до прибытія диесиден- 
товъ были уже типографии въ ЛитвЪ, въ которыхъ 
печатались по большой части церковныя книги. 
Въ чиел® ихъ въ Вильн находились типографии 
Бабича и Мамоничей.. Въ послфдней, kpowb цер- 
ковныхъ книгь напечатаны: описаше Литовска- 
го Трибунала, третій статутъ Литовекій на Руе- 
скомъ и первый переводъ его на Польекомъ A3bl- 
кахъ. 

Успфхи диссидентовь могли бы оказать бла- 
готворное вліяніе на умы Литовскаго народа, въ 
которомъ начало уже обнаруживаться сильное 
стремленіе къ пріобрЪтенію полезныхъ знаній и 
распространению въ отечеств проевфщеня, — 
но етремленіе это было остановлено прибытїемъ 
Тезуитовъ. 


Орденъ этотъ, пользуясь покровительством 
королей и буллами папъ принялъ въ руки свои 
управлеше народнымъ образовавіемъ и Заводилъ 
повеюду свои училища и коллеги. Въ 1570 r. 
открыта была ими Виленская коллегія при ko- 
crerb Св. Іоанна, въ составъ которой вошло и 
вышеупомянутое училище правовффня, cyme- 
ствовавшее 13 лБтъ.—Ректоромъ ея быль KC. 
Станиелавъ Варшевицкій. — Стараніями ешеко- 
па Протасевича и повообращеннаго Іезуитами 
вельможи Іоаниа Ходкфвича, со веБхъ сторонъ 
привозили дБтей въ новое заведеніе для обуче- 
пія. —Чтобы облегчить стекавшемуся въ Виль- 
но для обученія юношеетву средства къ содер- 
manio въ городЪ, учреждены на счеть епископа 
при коллеги КоНВИктЪ, а для бБдныхь учени- 
ковъ бурса, КЪ которой векорф присоединены 
geb другія буреы: Бейнартовская и Кореаков- 
ская. Сигизму ндъ Августь подариль коллеги 


прекрасную свою библютеку, хравившуюся въ 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
POGLĄD OGÓLNY. 


chom jakiegokolwiek rządu lub 


konstytueji. Spodziewa się, że spra- 
wa włoska rozwiązaną będzie w sposób za- 


Oczekiwana z niecierpliwością mowa | dowalający. Wszakże te wyrazy nie wy- 
tronowa królowej Wiktorji została nako- jaśniają planu gabinetu londyńskiego, ani 
niec wyrzeczona па d. 24 b,m. Redakcja mówią kogo zadowoli spodziewane rozwią- 
jéj pozornie zaniedbana, jest owocem dłu- | zanie. Zapewne nie Papieża, nie Austrją, 


giego i pracowitego namysłu, aby nie nie | nie Areyksiążąt; a więc oczywiście Pie- 


powiedzieć, сору rząd angielski na przy- | mont, Francję, Anglję i średnie Włochy. 
szłość wiązać mogło. Wprawdzie królowa | Zadowoli w tym względzie, że nie zapali 


oświadcza, że niezgodzi się, aby jakakol- | się we Włoszech europejska wojna. Pań- 


wiek siła obca narzuciła Włochom środko- | stwa nierade z rozwiązania, ograniczą się 
wym TZ ąd lub kon stytue ] е, prze- | protestacją 1 nieuznaniem nowego porząd- 


ciwną życzeniom ludności; ale właśnie to | Ки rzeczy. > Portuga 
najważniejsze pytanie, со Anglja rozumie | Szwecja, ale Prussy i Rossja, które miały 
а? królowa #0- | udział w traktatach 1815 r., па mocy któ- 
stawiła niewyjaśnionóm. Dziennik au- rych utworzono księstwa i oddano Papie- 


pod wyrazami siła obca? 


Ale Hiszpanja , Portugalja, 
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strjacki „wschodnio niemiecka рога“ do- | żowi kraje, posiadane przezeń do 1791 г. 


myśla się: „że Anglja nie mieć ше będzie | coż nastąpiłoby wówczas, jeśliby i te pań- 
przeciw interwencji piemontskićj , ależ, stwa przyłączyły i do protestacji Pa- 
w takim razie i Neapol miałby prawo | pieża , Austrji , Neapolu i Arcyksiążąt 
wprowadzić siły swoje do posiadłości pa- | wyzutych z ich dziedzietw? Wówczas roz- 


pieskich, bo Neapol, równie jak Piemont, wiązanie dwóch mocarstw zachodnich, 
jest państwem włoskićm.  Rozumując lo- | któregoby niewsparła zgoda powszechna, 
gicznie i Austrja, jako państwo Włoskie, | ше byłoby wcale zadowalające. Mowa tro- 
miałaby prawo wiargnąć do Włoch środ- | nowa dwukrotnie powtarza, że Anglja nie 
kowych.‘ Wspomniany dziennik doradzać zniesie 0 bećj interwencji, lecz ite Wy- 
tego nie chce, „ale jeżeli Anglja, poczytuje | razy ше są zadowalające. 


Austrję za państwo niewłoskie, tém bar- 


Wiadomo że pićrwszy minister neapo- 


dzićj Francję za takież uważać powinna, | litański Filangieri wystąpił z gabinetu dla 


i jeżeli mowa tronu nie jest tylko czezą | tego, 


frazeologją, musi koniecznie mieć to zna- 


czenie, iż Anglja nalegać będzie, aby | czas 
i wojska franeuzkie z Włoch ustąpiły. Ta- strja 


kie pojmowanie wyrazów użytych przez 
królowę jest jedynie prawdziwe.“ 


iż na radzie przekładano wysłać 
wojska na pomoc papieżowi. Cóż wten- 
jeśli to rzeczywiście nastąpi? Au- 
i Francja w Villafranca, Anglja zaś 
w drodze dyplomatyeznćj postanowiły, aby 


we Włoszech nie było obećj interwen- 
Dziennik „ruski inwalid<, z większą cji. 


Lecz Neapol jest częścią Włoch, 


jeszcze dokładnością rozbiera mowę trono- | o uchyleniu jego pośrednictwa ше nie po- 
wą. Pełne znaczenia wyrazy, w których | wiedziano. Natenczas i Piemont i całe 


się o nićj odzywa, godne są powtórzenia. 
„„Przeszłoroczna mowa lorda Derby, 


w wojnie między Francją i Austrją, oka- 
zywała jednak widoczną przychylność 
Austrji. Wątpić niemożna, że jeśliby 


środkowe Włochy powstaną, a więc za- 


mówi | miast wojny Francji z Austrją, wybuchnę- 
inwalid , lubo zapowiadała neutralność | łaby 


wojna domowa między Włochami. 
Czyż Europa dozwoli na podobną wojnę 


ku | i jéj następstwa?« 


Zaprzeczyć niemożna słuszności tych 


lord Derby utrzymał się był na czele rzą- uwag, zdaje się wszakże, że natrącona 


du, wojna wzięłaby inny obrót; jak rów- 
nie, że jeśliby lord Palmerston był wów- 
czas pićrwszym ministrem, przy zachowa- 
niu ścisłego przymierza 2 Francją, niedo- 


przez królowę myśl układów poosobnych 
z gabinetami wielkich mocarstw, о usta- 
lenie przyszłe krajów włoskich, nastręczy 
możność załatwienia 16] trudnój sprawy 


zwoliłby Austrji zerwać pokoju, i kongres | bez rozlewu krwi i bez gorszących prote- 


-doradzony przez Rossję przyszedłby 


stona ocaliłaby Austrję, 


do | stacji, które, 
skutku. Owoż nieprzyjaźń lorda Palmer- rządami, 


zasiewając nieufność między 
zmuszając do utrzymywania zna- 


„życzliwość zaś | eznych sił zbrojnych, tamowałyby rozwój 
lorda Derby przyprawiła ją o tak ciężkie | ulepszeń 


wewnętrznych tak gorąco i tak 


klęski. Obecnie królowa zapowiada, iż powszechnie życzonych. 7, drugićj atoli 
chce przestrzegać zasady, aby żadne pań- 
stwo obce nie narzuciło przemocą Wło- 


strony, wszystkiego lękać się można. Oto 
zwerbowane zastępy Austryjaków, Bawar- 


верхнемъ замк. Даръ этоть умноженъ былъ | чиненіями, намЪренъ быль дЪйствительно поло- 
библіотекою cysparana Албина, уступленною жить въ основаше публичной библютеки въ Москв® 


коллеги Виленскимъ капитуломъ, а также пода- 
ренными ей собрашями рЪдкихь въ то время 
книгъ, магистромъ Краенодембекимъ и Львомъ 


свою замфчатевьную библіотеку, въ которой съ 
особенною любовью имъ собрано почти все, что 
написано было о Poccin и что Mor собрать при 
многихъ пругихъ занятіяхъ одинъ человЪкъ, платя 


СапЪгою. — Кром того множество богатыхъ | часто очень дорого за рЪдкія сочинешя. Мы зна- 
Фамилій въ Литвф дфлали безпрестанно записи | 21 объ этомъ намфренш отъ самого А. Д. и papo- 


на содержаніе заведенныхъ Іезүитами училищъ 
и коллегій, такъ что Фундушъ ихъ съ теченіемъ 
времени возросъ до исполинскаго разм%ра. 


(Продолженіе впредь). 


сӯ ө > ыссссала 


(M5CP. 


Никто, конечно, не сомнфв 
для уловлетворенія р 
у Hach стремлешя; 
кой либо отрасли челов ческ 
лимо имфть и пособія къ Тому, т. е, книги. Но or- 
куда взять книгъ ? Киигопродавцы_уздатоли, на- 
значая непомЪрно высокія ины на свои изданія, 
кажется, общими силами стара 
ствовать большинству читающ, 
можности пробрЪтать книги. Такъ мало они еще 
понимаютъ собственную свою выгоду | Потому не- 
обходимость публичныхь библіотекъ становится 
въ наше время все боле и Gorke ощутитель- 
ною, даже и въ т®хъ городахъ, въ Которыхъ Ha- 
ходятся университеты и университетеқід буб. 
теки; потому что послфдия доступпы ne всякому, 
да и составляются onb не съ этою цфлью. Сколь- 
ко же у насъ публичныхъ библіотекъ, за исклю- 


. 


ченіемъ Императорской (-Петербургской? Cyne- 


ихъ знашй, необхо- 


ей публики въ воз- 


7 46- | мы не знаемъ, но намъ извЪстно, что нъеколько 
ствуютъ ли он по крайней мфрЪ Bb центрахъ op- У › 


ПЪльныхь странъ обширной Росеіи? Ееть-ли ny. 
бличная библіотека напр. въ ВаршавЪ, Вильн®, 
Kies, Oqecch, Тифлис%, Гельсингеорс®, Казани, 
Красноярск? Hbro! Даже въ Москвъ, Bb этомъ 
Центрф Pocciu, ubro публичной библіотеки, хотя 
необходимость ея сознавали тамъ давно уже люди 
истинно образованные. Сознавали многїе—Да, но 
никто не хотфль или не рБшался положить основа- 
nie подобному учрежденио. 

Бывшій московскій губернекій предводитель дв0- 
Рянства Алексанлръ Дмитріевичъ Чертковъ, M3- 
ВЬстпый ученому міру своими археологическими со- 


ается въ томъ, что | мали о будущей судьбЪ богатой его библіотеки. 
одившагося уже отчасти и Но на дняхъ узнали мы изъ достовфрнаго источни- 
КЪ основательному изучению Ka- ка, 


тея противодЪй- | Петра Ивановича Бартеньева. Orp души желаемъ 


вались за Москву, за молодое ел nokorbnie, кото- 
рому открывалась возможность къ основательнЪй- 
шему изучению избранной науки. Въ подтвержде- 
ніе нашихъ словъ мы можемъ привести и то, что 
А. Д. съ радостію дозволялъ многимъ пользоваться 
сочиненіями своей библіотеки, но съ условіемъ за- 
ниматься въ самой библотекВ, потому что давать 
КНИГИ на домъ, онъ не любилъ, лишившись, такимъ 
образомъ, нфкоторыхъ весьма р®дкихъ сочиненій. 
Въ 1856 году г. Чертковъ умеръ, не исполнивъ за 
душевной своей мысли, и мы часто съ грустію ду- 


что сынъ покойнаго археолога, молодой, свфт- 
скій человфкъ, Григорій Александровичъ Чертковъ, 
приводить въ исполненіе желаніе отца своего, и 
устраиваетъ въ Москв публичную библіотеку. 
Намъ называли даже будущаго библютекаря ея, 


yeubxa благому начинанйо во имя науки и просв$- 
щеня. Дай Богъ, чтобы оно скорЂе нашло по- 
прожателей и въ другихъ краяхъ Росси! 
Желающихъ ближе познакомиться съ библіотекою 
г. Черткова мы отсылаемъ къ каталогу ея, напе- 
чатанному имъ въ 2-хъ большихъ томахъ. Это не 
простой перечень книгъ по ихъ заглавіямъ, но такъ 
называемый catalogue raisonné, знакомящій вкрат- 
nb съ содержашемь идостоинствомъ почти каждой 
книги. Находится-ли каталогъ этотъ въ продаж?%, 


NETE тому назадъ, экземпляры его находились еще 
Въ самой библіотекф, kpowb экземпляра принадле- 
жавшаго самому г. Черткову, который онъ посто- 
Янно исправлялъ и дополняль. 


А. Зеесель. 


— Известный книгопродавець въ Познани, Жу- 
ПаНОКЇй, напечаталь въ 1858 г. не большую книгу, 
ПОЛЬ Заглавіемъ: Извлетїе. о кровавой u страшной 
РЗ 66 Моска u ужасной, a печальной Kon- 
чинь Димитрід великаго князя и царя Московска- 
20, написанную неизвъстнымь Голдандцемъ, Har 
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czyków i Szwajcarów zalegają Marchje; | ktatów zurichskich. Na obradach zaś, przy- 
składki pieniężne zebrane w krajach ka- | puściwszy do mocarstw wyżej ACYCH, 
tolickich napełniły skarb papieski, młody dwory rzymski, sardyński i obojga Syeylji, 


król obojga Sycylij odpycha r 
czonego sługi korony; Ferdynand lotaryng- 
ski, podług najświeższych wieści, już bę- 


ejan, nietralność postępowania Austrji, mo- 
gą lada chwilę wywołać przeciw sobie 
pałające nienawiścią drużyny.  Groźna 
burza wisi nad Włochami; bogdajby obroń- 
cy ich dolinie opóźniali się ze słowem ro- 
zejmu i pojednania! 

= —є—є—————————— 

ANGLIA. 


Londyn 24 Stycznia. 

Parlament został otwarty dzisiaj przez kró- 
lowę osobiście. 

Około g. 2, orszak królewski wyrusz 
z pałacu Buckingham do Izby lordów. 

Członkowie tćj Izby zebrali się w stroju 
urzędowym.  Małżonki parów, otrzymawszy 
wstęp do sali posiedzeń, utworzyły wokoło 
tog pąsowych lordów świetny wieniec z kwia- 
tów, drogich kamieni i korónek. 

Królowa miała białą atłasową suknię, 
tą złotem, długi płaszcz z purpurowego aksa- 
mitu i diademę brylantową. Koronę państwa 


Winchester. 


Herold wezwał izbę gmin, aby przybyła 


mówca, lord Palmerston lord 


dney Herbert, i znaczna liczba ezłonków izby 
niższćj. Skoro królowa zasiadła na tronie, 
kanclerz podał jéj К. M. mowę tronową. . 

Wnet milczenie pełne uszanowania nastą- 
piło. Królowa tak czytać poczęła: | 

»Milordowie i panowie! 

»Z wielkićm zadowoleniem widzę was zno- 
wu zgromadzonych na parlament i zasięgam 
waszćj pomocy i waszego zdania. 


przestają być przyjaznemi i zaspokajającemi. 
»Przy zamknięciu ostatnićj sessji oświad- 
czyłam, iż czyniono mi przełożenia, aby upe- 


wielkich mocarstw dla obmyślenia urządzeń 
ściągających się do stanu obecnego i przy- 
szłego Włoch, będzie przezemnie wysłany 
pełnomoenik dla znajdowania się na tćj kon- 
ferencji. 

»Jakoż następnie otrzymałam od cesarza 
Austryjackiego i cesarza Francuzów urzędowe 
wezwanie do wysłania pełnomocnika na kon- 
5геѕ, mający składać się z przedstawicieli oś- 
miu państw, które podpisały traktat Wie- 
deński 1815 r. Przedmioty któremi, jak za- 
zapowiadano, kongres powinien był się zająć, 
miały wyniknąć z zakommunikowania tra- 


dący w Ankonie, wyjasnienie sądowe |ju, pr i т 

spisków w Toskanji knowanych, zdolne | wiedzieć, że па tym kongresie pre: a am 
R mmywać zas i a nie 

lud do zemsty pobudzić, rozpacz Wene- | utrzymywać zasadę, aby żadna siła ође 


szy- | znaję, 


lord mi 


wnić się, czy w razie otwarcia konferencji | żąda! 


BPE mian ЗНС środki najwłaściwsze do do- 
айе doświad- | miano obmyślić środki naj 


konania pacyfikacji Włoch i oparcia ich pomyśl- 
ności na podstawie niezachwianćj i trwałćj. 
»Pragnąc zawsze przyczyniać się do poko- 

przyjęłam wezwanie; lecz razem dałam 


była użytą do narzucenia ludnościom włoskim 
jakićj szczególnej formy rządu lub konstytucji. 

»Zaszły okoliczności, które spowodowały 
odroczenie kongresu bez oznaczenia dnia jego 
zwołania. Lecz, czy to na kongresie, czy przy 
rokowaniach poosobnych, usiłować będę otrzy- 
mać dla ludności Włoskich uwolnienie od 
zbrojnćj obećj interwencji w ich sprawy 
wewnętrzne; i mam ufność, ze sprawy pół- 
wyspu włoskiego urządzą się bez nadwerę- 
żenia pokoju i w sposób zadowalający. Wkrót- 
ce złożone wam będą pisma odnoszące się 
do tego przedmiotu. 

»Znoszę się z cesarzem Francuzów w ce- 


ył|lu rozszerzenia stosunków handlowych mię- 


dzy obudwóma narodami, i większego jeszcze 
skojarzenia związków przyjaznego przymierza 
między niemi. 

»Kiedy wynikły spory między Hiszpanją 


i Marokiem, usiłowałam drogą przyjacielską 


odwrócić zerwanie pokoju; lecz z żalem wy- 

że starania moje były bezskuteczne. 

Rozkażę złożyć wam pisma w tćj mierze. 
»Mój pełnomocnik i pełnomocnik cesarza 


niósł po prawćj stronie królowćj margrabia | Franenzów, spełniając swoje instrukcje sta- 


nęli u ujścia rzeki Peiho, aby udać się na- 
stępnie do Pekinu, dla wymiany w tém mie- 


przed kratki izby lordów. Przedstawiali ja | ście ratyfikacji traktatu zawartego w Ti en- 
1. Russel, sir Tsin, 
Georg Grey, G. С. Lewis, pp. Gladstone, Si- | маш. 


stosownie do artykułu LVI tegoż tra- 
Orężem wzbroniono im przejscia, i u- 
tarczka zaszła między twierdzami chińskie- 
nad ujściem rzeki, i siłami morskiemi, 
służącemi za eskortę pełnomocnikom. Wojska 
sprzymierzone rozwinęły w tém zdarzeniu 
swoją zwykłą waleczność, ale doznawszy strat 
znacznych eofnąć się musiały; przygotowuję 
więc wyprawę jednoczesną do Chin przy spół- 
działaniu cesarza Francuzów. 

"Wyprawa jest przedsięwzięta, aby otrzy- 


»Stosunki moje z państwami obcemi nie | mać wynagrodzenie i wykonanie zastrzeżeń 


traktatu zawartego w Tien-Tsin. Z zado- 
woleniem widzieć będę, kiedy prędkie zgodze- 
nie się cesarza chińskiego na umiarkowane 
іа, uczynione przez pełnomocników, uwol- 
ui od konieczności użycia siły. Rozkazałam 
aby dokumenta ściągające się do tćj sprawy 
były wam złożone. 

»Czyn spełniony bez upoważnienia przez je- 
dnego z oficerów S ta n ów zjednoczonych 


` 


na wyspie San Juan, między wyspą Van- 
couver i stałym lądem, mógł spowodować _ 


stanowcze zatargi między mojemi siłami i siłami 
stanów zjednoczonych. Wszakże te zatargi 20- 
stały odwrócone, przez rozsądne umiarkowa- 
nie moich dowódców morskich i urzędników 
administracyjnych, znajdujących się na шісј- 
seu, i przez układ pojednawczy tymczasowy, 


ходившимея тогда Bb МосквЪ и напечатанную 
по англійски въ Лондонф, въ 1607 г. Изданный 
Жупанскимь переводъ на Польскомь язык снаб- 
женъ примфчашями, взятыми изъ извфетной би- 
бліотеки и богатаго архива гр. Дзялынскаго въ 
Курник. Единственный экземпляръ перваго из- 
Hama этой книги находится въ Британскомъ му- 
зеумБ въ Лондон. Она перепечатана только въ 
числ 50 экземпляровъ, въ коихъ сохрапены въ 
точности Форматъ, печать, украшены, сортъ бу- 
маги и правописаше перваго издан. Заглавіе 
этой книги по Англійски слЪдующее: „The re- 

erte of a blow die and terrible Massacre in the 

itty of Moscovith the fearfull and tragical end 
of Demetrius the last Duke before him reigning 
at this present. At London Printed by Val. 
Sims, for Samuel Maham, and Mathero Cooke, 
and are to be sold at their shop in Paules Chur- 
chyard of the signe of the Tigers head 1607.“— 

B этой kumb есть несколько любопытныхъ по- 

Лробностей вступленія Димитрія Самозванца въ 

Оскву 20 іюня, описаше свадьбы и потомъ кон- 
чины Самозванца. Въ KOHIYK книги приложены два 
Локумента взятые изъ архива въ Курник, изъ 
КОИХЪ одна грамота, коею Димитр обязывается 
уплатить 20,000 злотыхъ Павлу Тарл%, коль скоро 
вступить на престолъ; грамота эта подписана въ 
Лагер} nons Москвою 19 сентября 1608 г., другой 
Же документъ, есть письмо къ Сигизиунду Ш отъ 
Московскихь бояръ, 10 марта 1613 г., на счетъ 
задержанныхь пословъ MOCKOBCKUX% митрополита 
Филарета, князя В. Голицына и др. ] 

— Извъетный ФилосоФъ, авторъ многихъ сочи- 
неши на Польскомъ и Н\мецкомъ языкахъ, бывшій 
проФессоръ въ Фрейбургскомь университет, Bpo- 
ниславъ Фердинанд 1peumoeckiń, 15 января на- 
TAND публичныя чтенія въ Париж, въ заль Quai 
Małaquais (№ 3). Предметъ чтенїй—о влёяши 
высшитз сословій на общественное развитие. 

— Въ Ipark (въ Borexin) сооружаютъ памятникъ 
знаменитому Юнгману, автору сравнительнаго сло- 
Bapa Славянскихъ нарфчй. Kpowb того предпо- 
ложено собрать по подпискЪ капиталъ для BCNOMO- 
ществовашя Чешекихъ литераторовъ, находящихся 
Bb нестастномъ положенш. Съ этою цфлю учреж- 
Лен особый комитетъ подъ предефдательствомъ 
д-ра Ванхи , бургомистра г. Праги. 

— Знаменитый художникъ Оскаръ Сосновекй, 
(помфщикъ Волынской губ.), подарившїй нашему му- 
зеуму въ Вильнф богатую группу, изображающую 
Ягайло и Ядвигу, изъ каррарскаго мрамора, Cab- 


лалъ теперь въ Римф статую Адама Мицкевича. 
Увфряютъ, что сходство удивительное. Великій 
поэтъ изображенъ въ TOT%, у ногъ его лежитъ mh- 
сколько книгъ, на которыхъ покоится лавровый 
в®Ънокъ. 


— Въ славное для Литвы царствоваше Сигиз- 
Мунда-Августа (1529—1572) — Бресть-Литовскъ 
славился своею типографіею, основанною княземъ 
Николаемь Радзивилломь Чернымъ, въ которой, 
между прочемъ, напечатана въ 1563 славная Биб- 
лія, извфетная MOND именемъ Радзивилловской, co- 
ставляющая, въ настоящее время, чрезвычайную 
библіографическую рЪдкость. Типограоія эта cy- 
ществовала не долго. Теперь Бресть-Литовскій 
книгопродавецъ А. Шерешевскій основалъ въ этомъ 
городЪ типографию и напечаталъ уже первую книгу 
п. з. Польская азбука (Elementarz Polski) съ 
присовокупленіемъ ловЪстей и басень для дЪтей. 

— Въ засфданіи Краковскаго ученаго общества, 
20 декабря, прочтено qonecenie о новомъ идол®, 
найденномъ въ деревнф Каміонкт-вълькой, принад- 
лежащей г. Калиновскому, который полагаетъ, что 
идолъ этотъ былъ .Лелюмг- Полелюмг; по изелфдо- 
ваніямъ же Краковскихъ ученыхъ, хотя не подле- 
житъ никакому сомнЪнію, что это древнфйший Cra- 
вянскій идолъ, но не имфегъ никакихъ признаковъ 
Лелюмъ-Полелюмъ. 

— На дияхъ, въ ВаршавЪ, въ одномъ коөейномъ 
домф, находившіеся въ ономь были уливлены, а 
многіе испуганы —неожиданнымъ появленіемъ Cpe- 
ли ихъ молодаго человћка верхомъ на лошади, 
въЪхавшаго чрезъ отпертую дверь съ улицы. 

— Въ Варшав% недавно было собраше общества 
врачей, образовавшагося съ BAO вспомощество- 
ванія вдовамъ и сиротамъ тъхъ изъ медиковъ, KO- 
торые неоставили послф себя никакого состояния. 
Капиталъ общества no cie время составляетъ 7000 


рублей, кромф значительной суммы, розданной уже 
въ пособіе. 


з бщество уже суще- 
нуждающихся артистовъ— 
музыкантовъ.—Юристы и аптекари рЬшились тоже 
послБдовать этому примъру. 

— Въ Варшав предполагаютъ построить пас- 
CAED, ЛОЛЖенствующій соединить peb главный 
Улицы, въ срединъ города. 


W 


podany w tćj kwestji przez rządStanów zje- | ріопуті bez wysłuchania. бту? podobna na 


dnoczonych. У 

„Моспо wierzę, iż kwestja o granice, od 
których odrębnie owe zatargi miały miejsce, 
będzie mogła ukończyć się polubownie, w spo- 
sób zgodny ze słusznemi prawami kraju, jak 
je oznaczył pićrwszy artykuł traktatu 1846 r. 

„Ostatnie Ślady zaburzeń w moich posia- 
dłościach indyjskich zostały zatarte, mój wi- 
ce-król zwiedził strony, które były głównóm 
siedliskiem nieporządku, i przez rozsądne połą- 
czenie mocy i wspaniałości, władza moja zo- 
stała trwale, i spodziewam się, na długo wszę- 
dzie przywrócona. Otrzymałam od mojego wi- 
ee-króla zadowalające doniesienie o wierno- 
ści moich indyiskich poddanych, i dobrym spo- 
sobie myślenia naczelników pokoleń, oraz wiel- 
kich właścicieli ziemskich w tym kraju. 

»Uwaga rządu w Indji zwróconą została na 
rozwój wewnętrznych zasohów kraju, i z praw- 
dziwą przyjemnością oznajmuję- wam, że pod 
względem finansowym nastąpiło polepszenie. 
Zawarłam traktat z Japonjąi traktat gra- 
niczny z rzeczą-pospolitą Guatemala, a roz- 
kazałam złożyć wam rzeczone traktaty. 

»Panowie izby gmin! rozkazałam przedsta- 
wić wam budżet roku następnego. Przygoto- 
wany on został z zamiarem postawienia sił 
lądowych i morskich, oraz obrony kraju, na 
stopie skutecznćj. Szezęśliwą jestem, iż uwia- 
domić was mogę, że dochody publiczne są 
w stanie zaspokajającym. 

»Milordowie i panowie, przyjęłam z rado- 
ścią i dumą liczne oświadezenia moich pod- 
danych zbrojnćj dobrowolnćj posługi. Тел 
objaw ducha publicznego zasilił potężnym ży- 
wiołem systemat naszćj obrony narodowej. 
Będą wam zakommunikowane środki do popra- 
wy ustaw, na których polega reprezentacja 
ludu w parlamćncie, aby ją oprzeć na zasa- 
dzie rozleglejszćj i trwalszćj. 

»Usilnie wam zalecam, abyście wznowili 
prace wasze około polepszenia naszych są- 
downietw, mianowicie co się ściąga do ban- 
kructw , przechodzenia z jednych rąk w dru- 
gie dóbr nieruchomych, skonsolidowania sta- 
tutów i rozleglejszego pogodzenia prawa ze 
słusznością, tak aby w każdym processie, pra- 
wa stron były oznaczone, w sposób zaspoka- 
jający, przez ten sąd gdzie sprawa była rozpo- 
czętą. Doznaję żywćj przyjemności postrze- 
gając, iż wielkie interessa kraju znajdują się 
w położeniu świetnem i prawdziwie pomyśl- 
ném; że pauperyzm i zbrodnia zmniejszyły 
się; i że na wszystkich punktach mojego pań- 
stwa, tak w królestwie ziednoczonćm, jak w mo- 
ich kolonjach i moich posiadłościach zamor- 
skich, panuje duch wierności, zadowolenia, 
porządku i uległości prawom, a również głębo- 
kie uczucie wdzięczności ku Najwyższemu 
rządey narodów za jego nieocenione dobro- 
dziejstwa. Gorąco błagam Boga, aby raczył 
kierować waszemi obradami, wzmagać i u- 
trwalać dobry byt i szczęście mojego ludu.« 

(Nord). 
d. 24 stycznia. 

Królowa w przejeździe swoim na parla- 
ment była przez niezliczone tłumy ludu ser- 
deeznie powitaną. Słońce jasno świeciło; ale 
wnet po 2 z południa rzęsisty dćszcz roz- 
proszył widzów. 

Wszystkie dzienniki poranne rozwodzą się 
ze zwykłemi uwagami w dzień otwarcia par- 
lamentu. Morning Herald twierdzi, że 
Anglja niedaleką jest od stopnia najgłębsze- 
go poniżenia, na jakim jćj wrogi i zazdrośni- 
cy pragnęliby ją widzieć. Morning Post 
zaś i Times utrzymują, że stan jéj już do- 
sięga szezytu ziemskićj doskonałości. A d- 
vertiser i Daily news całém sercem 
zajmują się bilem reformy, lecz zdaje się, że 
mnićj spodziewają się otrzymać 'niż życzą. 
Rozpoczęty się rozprawy w obudwóch izbach 
nad adresem, treść ich podamy w następnym 
numerze. (Pr. Ztg) 


FRANCJA. 
Paryż, d. 22 stycznia. 


Dziennik Monitor przemysłowy 
umieścił proźbę do Cesarza, podaną przez pew- 
ną liczbę fabrykantów francuskich. \Уугайе- 
nia niestosowne tego pisma okazują, że to jest 
protestacja wyjątkowa kilku zagrożonych fa- 
bryk, przeciw postanowieniu mającemu dobro 
ogółu na celu. Z tego powodu dziennik la P a- 
trie czyni. następne uwagi: 

»Nie jest zapewne myślą rządu przeszka- 
dzać roztrząsaniu w duchu prawości kwestji 
obehodzących przemysł, lecz wspomniana pro- 
Ља nie nosi tego znamienia. Jeśliby fabry- 
kanci, którzy ją podpisali, chcieli szezerzę po- 
jąć wysoką sprawiedliwość Cesarza, udaliby 
się do niego, nie wywołując tych hałasów, nie- 
mogących mieć innego zamiaru, prócz па- 
bawienia niepokojem opinji publicznćj. Bo 
w istocie nie ograniczono się umieszczeniem tej 
ргоёву w gazecie, przedrukowano ją oddziel- 
nie, i rozrzucono ро kraju dla wzniecenia trwo- 
gi, do którćj еһеіапору бас hasło. 

»To postępowanie Jest nagannem. Fabrykan- 
ci nie Jękają się twierdzić: że »mają być potę- 


dobre utrzymywać takie twierdzenie? 

Podpisując traktat z Anglją, Cesarz użył 
władzy dozwolonćj mu przez konstytucję; lecz 
chciał też zabespieczyć wszystkie sprawiedli- 
wie posiadane dogodności. Traktat handlo- 
wy, mający być prawem wzajemnych stosun- 
ków dwóch krajów, zastrzegł w jego wykona- 
піц zwłokę, która dozwoli dojrzale zgłębić 
wszystkie szezegóły; nadto, oznaczając naj- 
wyższość opłat dla praw opiekuńczych, ma- 
jących w r. 1861 zastąpić prawa zakazowe, 
rząd zostawił, w niejaki sposób, otwartą dro- 
gę do zbadania potrzeb różnych gałęzi prze- 
mysłu narodowego. Nakoniec Cesarz rozma- 
wiając osobiście z najznakomitszymi przedsta- 
wicielami wszystkieh potrzeb przemysłu, dał 
nowy dowód swojćj wspaniałćj i stateeznćj 
pieczołowitości. 

»I po takich to dowodach, po tak troskli- 
wćm zgłębieniu, po badaniach tak zupełnych, 
potrzeb i dogodności przemysłu, ośmielono się 
oskarżać rząd o lekkość i pośpiech! То oskar- 
żenie nie uwiedzie nikogo, i opinja powszech- 
na nie wezmie skarg egoizmu za głos dobra 
ogólnego. 

Reforma, którćj list cesarski służy za pro- 
grammat, nie jest dziełem radykalnćm; celem 
jćj jest pogodzenie postępu z ostróżnością i po- 
trzebnemi rękojmiami, dla zapewnienia zba- 
wiennych zastosowań. Między teorjami bez- 
warunkowemi i niebespiecznemi wolnćj zamia- 
ny, i zbutwiałym systematem zakazowym, leży 
zasada wolności handlu i pracy, która pod tar- 
czą opieki mądrze umiarkowanćj i stopniowo 
zniżanćj, powinna nadal przewodniczyć sto- 
sunkom narodów cywilizowanych.« 

d. 23 stycznia. 

List cesarski, zapowiadający wielkie roboty 
publiczne jako następstwo ważnych przedsię- 
wzięć przemysłowych i handlowych, poruszył 
departamenta. Sypią się zewsząd rozmaite pro- 
jekta, w ich liczbie znajduje się jeden, w naj- 
wyższym stopniu obchodzący cały handel Fran- 
cji południowćj. Idzie o wykopanie kanału 
około 5 kilometrów długiego od rzeki Rodanu 
do Saint-Louis, aż do jćj ujścią w zatoce zwa- 
пеј zatoką spoczynku (la rade du repos). 
Ten port stałby się nieocenionćm dobrodziej- 
stwem dla całego południa. W obecnym sta- 
nie żeglugi po niższym Rodanie, z powodu za- 
niesienia piaskiem tćj rzeki u jćj ujścia, spła- 
wy odbywają się bardzo nieregularnie. Rady 
powszechne przeszło 20-tu departamentów 
oświadezyły życzenia, aby ten projekt mogący 
zaradzić tak wielkim uiedogodnościom mógł być 
przyprowadzony do wykonania. Dziś zajęły się 
tym przedmiotem dzienniki poładniowćj Fran- 
cji, zdaje się ze wkrótce przyjdzie do roztrzą- 
śnienia jego w Paryżu. (Nord) - 

d. 23 stycznia. 


Jeżeli mimo zabiegi stronników systematu 
zakazowego, traktat handlowy z Anglją będzie 
dziś wieczorem podpisany, p. Thouvenel jutro 
obejmie ministerstwo. Gdyż byłoby-niewłaści- 
wćm, aby podpis jego znajdował się na akcie, nad 
którym pracował p. Baroche. Wszystko już go- 
towe, lecz w obec intryg, czynionych i w Paryżu 
i w Londynie, być może,iż podpisanie jeszcze się 
przewlecze. Р. 'Thouvenel miał wczoraj trzy- 
godzinną rozmowę z hr. Walewskim, który go 
oświecił o wszystkich szczegółach,jakie poprze- 
dziły obecne negociacje. 

d. 24 Stycznia. 

Wczoraj wieczorem traktat handlowy został 
nakoniec podpisany, ze strony Francji przez 
рр. Baroche, Rouher, i Michała Chevalier, 
і ze strony Anglji przez lorda Cowley i sir 
Richarda Cobden. ‚ 

Р. 'Thouvenel dziś o godz. 1-6}, złożywszy 
przysięgę w ręce Cesarza, objął zarząd mini- 
sterstwa; jutro przyjmować będzie wszystkich 
urzędników do niego należących. 

Donoszą , że nasz rząd mianował delegowa- 
nych wojskowych przy ambassadach Francuz- 
kich. Dotąd zdarzało się to niekiedy, rządy zaś 
Hiszpański, Angielski, Rossyjski , Szwedzki 
i Turecki statecznie utrzymywały takich dele- 
gowanych w Paryżu. Margrabia d'Andignć do- 
wódea szwadronu jeneralnego sztabu udaje się 
do Londynu, Vice-hrabia Арап do Wiednia, 
dwaj inni oficerowie, jeden z jeneralnego szta- 
bu, drugi z jazdy, do Petersburga i Berlina. 

(Nord.) 
WŁOCHY. 
‚ Rzym, 4 17 stycznia. 

Gazeta kolońska uwiadamia, że w pań- 
stwie papieskićm przygotowania do wojny 
czynnie postępują. Zdania o składzie wojska 
papieskiego są podzielone. Jedni twierdzą, że 
liczba jego wynosi 20,000 ludzi, inni że tylko 
12,000. Rząd papieski ma mieć do rozporzą- 
dzenia 4000 Szwajcarów, 1000 strzelców, 
2000 karabinjerów, 1000 wojska linjowego 
i 4000 austryjackich ochotników. МУ Pesaro 
znajduje się 3500, w Ankonie 2000, w Ur- 
binie 1000, w Perugia 1500 a w Macerata 
4000 ludzi.-— Та w Rzymie nowo-zwerhowani 
i dawniejsi żołnierze złożyli 2 kompanje, któ- 
re czasami trzymają straż zamiast Francuzów 
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na placu $-со Piotra, przy pałacu watykań- 
skim. 
04 granic włoskich, d. 19 Stycznia. 

Rozwiązanie sprawy włoskićj bieży rnchem 
przyspieszonym. Wszystko zapowiada, że An- 
glja, Franeja i Sardynja postanowiły sprawę 
Włoch środkowych ostatecznie załatwić. W mil- 
czeniu uzbrojenia postępują, aby znaleść się 
w gotowości choćby na ostateczną stanowezą 
wojnę. Trudno jednak tak niebezpiecznćj grze 
ze strony Austrji i Rzymu wierzyć; sądzimy 
raczéj, że te państwa jednomyślnemu wyrokowi 
Europy ulegną. Tymezasem i we Włoszech 
środkowych ludność jest na wszystko gotowa. 
Listy z Livorno z d. 14 donoszą, że we Flo- 
rencji, Modenie i Romanji największa wojenna 
czynność panuje. W ciągu upłynionego tygo- 
dnia przybiły do Liworno dwa angielskie pa- 
rowce z bronią z Malty i Gibraltaru, piemont- 
ski zaś okręt transportowy »Dora« przywiózł 
z Genui zupełną baterję artylerji. Kordon 
wojsk nad granicą papieską został wzmocnio- 
ny— słowem żadne środki ostróżności nie są 
zapomniane do odparcia nagłego napadu. ү Ке- 
apolu agitacja przybiera zatrwazające rozmia- 
ry. Według prywatnego listu z d. 12 Stycz. 
uwięziono tam znaczną liczbę osób. W ko- 


ściele jezuickim dnia 9 t. m. wszedł 0. Соп- 


diglia na ambonę z broszurąc »Papież 
i kongres« w ręku, i począł zbijać to pi- 
smo słowo po słowie, wiersz po wierszu. 
W zapale polemiki kaznodzieja uniósł się do te- 
go stopnia, że broszurę podarł i cisnął rozla- 
tujące się kartki na głowy słuchaezów, którzy 
unikając zgorszenia wnet kościół opuścili. 
Dzienniki medjolańskie wróżą z obecnego po- 
litycznego stanu rzeczy najlepszą przyszłość dla 
sprawy Wloch środkowych. Nie tu nie sły- 
chać о urazach medjolańczyków do rządu pie- 
montskiego, zdaje się, że to jest wymysłem lu- 
dzi wzdychających do niezgody. Oto leżą prze- 
demną głównićjsze czasopisma lombardskie, 
i odkryć w nich niemogę oppozycji rozgłasza- 
пеј przez gazety wychodzące po tamtćj stro- 
nie Mincio. Przeciwnie wszystkie medjolań- 


skie dzienniki, zwłaszcza od ostatnićj zmiany | 


ministrów, pokładają najwyższą ufność w środ- 
kach, przedsiębranych przez Sardynję i pań- 
stwa zachodnie.— U nione donosi, że na prze- 
ciwnym brzegu Mincio wielka czynność pa- 
nuje, że Austryjacy z pośpiechem posuwają 
uzbrojenie linji wzdłuż Mantui, Revere, Sermi- 
de i Ostiglji, nad Padem, niedaleko granicy 
modeńskićj i papieskićj. W przeszłym tygo- 
dniu przybył do Ostiglji austryjacki półkownik 
inżynjerów, pod którego kierunkiem silny od- 
dział saperów z największym pośpiechem pra- 
еще. Podług tegoż dziennika, wojsko fran- 
cuskie w Lombardji zostało zasilone przez od- 
dział Zuawów.— Rząd sardyński przesłał do 
Wiednia notę uzalającą się na werbowanie w Au- 
strji żołnierzy dla wojska papieskiego, i oświad- 
ezającą, iż rząd Sardyński poczytuje te werbunki 
za nadwerężenie nieinterwencji; żąda zatćm, 
aby natychmiast ustały.  Austrja jeszcze na tę 
notę nie odpowiedziała, to jednak pewna, iż wer- 
bunki nie ustają. 

— Perseveranza donosi, że rozkazano 
pomnożyć i przyśpieszyć środki uzbrojenia w ar- 
senale turyńskim. 

Turyn, d. 24 stycznia. 

W zburzenie umysłów w Marchjach, Umbrji 
i Wenecji ciągle wzrasta. Szezególnićj We- 
necja przybiera względem Austrji tak sta- 
nowczą nieprzyjacielską postawę, że zdaje się 
iż w Wiedniu zamyślają o wojnie, już nie dla 
obrony władzy świeckiéj papieża lub przywró- 
cenia arcyksiążąt, ale jedynie dla utrzymania 
się w posiadaniu Wenecji. W Weronie i w in- 
nych miastach musiano pozamykać teatra dla 
braku widzów. Niedawno zapowiedziano be- 
nefis, mieszkańcy w liczbie 3000 chcąc we- 
sprzeć ulubionego aktora postanowili, opłacić 
miejsca, ukazać się na chwilę w teatrze i na- 
tychmiast opuścić salę. Polieja, dowiedziawszy 
się о tćj demonstracji, rozkazała, skoro teatr 
napełnił się wszystkie drzwi pozamykać; ale 
publiczność wyłamała je i tłumnie wypadła na 
ulicę wśród okrzyków: »Niech żyją Włochy! 
niech żyje Wiktor Emmanuel! niech żyje Ga- 
ribaldi ! » 

„W Padwie, Wenecji i w wielu pobliższych 
miastach па d. 10 stycznia rocznica urodzin 
królewskich była uroczyście obchodzoną. W Pad. 
wie odbyla się msza w kościele ś. Antoniego, 
po którćj nastąpiła tłamna przechadzka po 
Prado della Valle. W Wenecji miała 
miejsce podobnaż przechadzka. Między wiel- 
kim kanałem i Zucca wszystkie sklepy świą- 
tecznie ozdobiono. Plac $. Marka okryty był 
ludźmi, ale skoro wojskowa muzyka austrjac- 
ka grać zaczęła, wnet, jakby na czarodziej- 
skie zaklęcie, publiczność zniknęła. 

О nowych ministrach sardyńskich podają 
następne wiadomości. Jacini jest jednym 
z najbogatszych właścicieli ziemskich w Lom- 
bardji, wsławił się wydanćmi dziełami w przed- 
miotach ekonomji politycznćj. Jenerał Fanti 
rodem z Modeny, do r. 1848 służył wojsko- 
wo w Hiszpanji, gdzie był szefem sztabu je- 
neralnego O'Donnela , następnie przeszedł do 
wojska sardyńskiego i dowodził w wyprawie 


krymskićj jedną z sardyńskich brygad. Mi- 
nister sprawiedliwości Cassinis uważany 
jest jak najznakomitszy turyński rzecznik i 
odznaczył się swoją sympatją dla Lombardji. 
Minister skarbu Vegezzi, dawnićj dyrektor 
dóbr rządowych, jest znakomitym prawodaw- 
cą. Hr. Mamiani minister oświecenia u- 
chodzi za pierwszego filozofa włoskiego. Uro- 
dził się w Pesaro, w skutek wypadków 1851 
r. żył długo na wygnaniu. W r. 1847 wró- 
cił z Francji do Rzymu, gdzie wszedł do mi 
nisterjum z Rossim i Mazzinim, zawsze 
był stronnikiem Sardynji, w r. 1849 głoso- 
wał przeciwko rzeczypospolitćj rzymskićj. Po 
upadku miasta przeniósł się do Genui, i wy- 
jednał prawo naturalizacji piemontskićj. Nie- 
dawno wydał pismo w sprawie włoskićj p. t. 
»Prawo Europy» 6 

Baron Talleyrand Perigord poseł 
francuski przy dworze turyńskim, złożył swo- 
je listy wierzytelne; lecz ponieważ król dla 
wrzodu na nodze wyjść do niego nie mógł, 
doręczył je książęciu Carignan. 
‚ Gazeta sabaudska daje wyciąg z raportu 
jednego z wyższych oficerów, że Piemont 
wcielając do swego wojska lombardskich żoł- 
nierzy, których Austrja uwolnić musiała, mo- 
ze rozrządzać armją wynoszącą 130,000 lu- 
dzi, a doliczywszy kontyngens dawnych i no- 
wych prowincji, wynoszący rocznie 25,000 
głów, cały więc skład wojska, nie licząc ochot- 
ników, uczyni 155,000 zbrojnych. 

— Garibaldi ma poślubić pannę Rajmondi, 
zapowiedzi już wyszły. Oblubienica wniesie 
mu bogaty posag. Znajomość między nimi 


"zawiązała się następnym sposobem: komitet 


obrony miasta Gomo chciał uwiadomić jenera- 
ła Garibaldi, że Austryjacy zabierali się do 
wymarszu. Lecz droga z Como do Varese by- 
ła jeszeze w ręku nierzyjaciela; niewiedziano 
jak tę depeszę przesłać; wówczas młoda р. 
Rajmondi podjęła się tćj usługi, i szczęśliwie 
ją spełniła. 

SARDYNIA. 


Piemont, d. 23 styczńia. 
Królowi czwarty raz krew puszczali, ma się 
teraz lepićj, dzięki silnćj konstytucji. Cier- 
pienie pozostało jeszeze w stawach w skutek 
przeziębienia na polowaniu. 


AUSTRJA. 
Wiedeń, d. 49 stycznia. 


Listy z Wiednia do gazety hamburskiej 
Boersenhalle pisane donoszą, że w wido- 
kach oszczędności rząd zamierza zamknąć uni- 
wersytety, prócz yrackiego, krakowski i in- 
sprucki. Mówią też o zamknięciu akademji pra- 
wa, oraz 0 oddaniu gimnazjów zgromadzeniom 
zakonnym. Niewiele atoli skorzystałby rząd na 
tych zmianach pod względem wydatków, bo cały 
budżet oświecenia w państwach austryjackich nie 
przenosi 5 miljonów zł. r. 

W ogóle daje się postrzegać pewna zmia- 
na w usposobieniu rządu pod względem na- 
dziei utrzymania pokoju. Rozkazano przez 
telegraf wstrzymać sprzedaż koni pułkowych. . 

Wyszedł tu rozkaz cesarski względem urzęd- 
ników, którzy potracili miejsca przy opuszcze- 
niu Lombardji przez wojska austryjackie. Po- 
dług uprzedniego rozporządzenia, mieli сїў 
urzędnicy pobierać, aż do ostatniego Grudnia 
1860 r. pensje jakie im były wypłacane, gdy 
spełniali czynną służbę, oraz zostawiono dla 
nich pierwszeństwo do zajęcia urzędów waku- 
jących. Obecnie cesarz rozkazał, że, jeśliby 
do miejsca, na które wspomnieni urzędnicy 
otrzymali nominację, była przywiązana mniej- 
sza płaca od tćj, jaką w Lombardji pobierali, 
wówczas będą mieli prawo do osobistćj płacy do- 
datkowćj, aż do dorównania dawniejszćj ich pen- 
sji. To ma trwać, dopóki nie otrzymają miejse 
wyższych, z takąż lub większą od uprzed- 
nićj płacą. (Pr. Ztg.) 

Dnia 20 stycznia, 

Listy pisane z tćj stolicy donoszą o wy- 
marszu wojsk austryjackich do Wenecji.Znacz- 
ną liezbę bataljonów piechoty wyprawiono 
z Czech i Galicji drogą żelazną południową. 
Austrja spodziewa się, że Włosi na wiosnę 
rozpoczną kroki nieprzyjacielskie. W przewi- 
dzeniu wypadków, rząd franeuski nie omieszka 
zapewne wzmocnić sił swoich w Lombardji. 

(Nord). 
Dnia 22 stycznia. 

Cesarz austryjacki kazał ogłosić amnestję 
dla żołnierzy włoskich, którzy od 1 stycznia 
do końca listopada 1859 г. dopuścili się wy- 
stępku dezercji: (Pr. Zeit.) 


BRUS ST. 


Posiedzenie sejmowe. 
Berlin d. 20 stycznia. 

Izba panów. Publicznego posiedzenia nie- 
było. Kommissją do rozbioru zmian i uzupeł- 
nień Ww projekcie do prawa o ciężarach w na- 
turze spełnianych, zaczęła swoją czynność. 

5 Posiedzenielzbyposelskićj, Pre- 
zydent Simson otwiera posiedzenie zaraz po 
1-szćj. U stolu ministrów obecni у. d. Н eydt, 
i hr. Schwerin. Trybuny licznie osadzone; 


w loży dyplomatycznej, minister hanzcatycki 
i komandor hamburskiego kontyngensu. Po 
załatwieniu czynności potocznych, minister 
handlu v. d. Heydt składa projekt do prawa 
0 wprowadzeniu do Hohenzollern wag, przy- 
jętych w całém państwie; projekt odesłano do 
właściwćj kommissji. Minister spraw wewnę- 
trznych Schwerin w zabranym głosie oświad- 
cza, że jest upoważniony do złożenia projektu 
do prawa о obwodach wyborczych, załącza 
tabelię obwodów і айа, aby Izba ја potwier- 
dziła. Przebiega rozmaite artykuły ustawy 
o wyborach z r. 1849. 30 Maja i oświadcza, 
iż rząd znajduje właściwóm wprowadzić do 
пієј stosowne ulepszenia; а mianowicie, aby 
po dwa powiaty łączyć w jeden obwód wy- 
borczy, któryby wysyłał na sejm po dwóch 
posłów. Kząd jest przekonany, iż tym sposo- 
bem zapewni się większa niezależność wy- 
borów od wpływów miejscowych. W spo- 
rządzeniu tabelli miano wzgląd na położenie 
jeografieczne і na wspólne potrzeby w obwo- 
dach; wszakże rząd gotów jest przyjąć zmia- 
ny, jakie dokładniejsza znajomość miejsco- 
wości, izbę poselską doradzać skłoni. Z waż- 
nych powodów rząd rozumiał, iż stałe miej- 
sea wyborów wskazać należało. Wszakże 
zostawiono ministrowi spraw wewnętrznych 
władzę zmieniać је w razie potrzeby. Wno- 
sił więc, aby projekt do prawa odesłać do 
kommissji, w którćj zasiadać powinni liczni 
reprezentanci rozmaitych części kraju. 

Prezydent Simson przekłada czekać, dopóki 
wniesienie ministra wydrukowane nie zostanie, 
a natenczas na posiedzeniu ogólnćm przystą- 
pić do mianowania kommissji. Izba przyjmu- 
Je to przełożenie. 

Czwartym przedmiotem porządku dzienne- 
50 są тив. Wybor posła Dunker dał powód 
do niejakich wątpliwości, z powodu iż tenże 
Przyjął hył katedrę w Tubindze, przez eo według 
niektórych, stracił prawo obywatelstwa prus- 
kiego. Lecz ponieważ to inaczéj nastąpić 
me moze jak tylko po rozwiązaniu od przysię- 
81 wykonanćj na poddaństwo, a со do posła 
Dunker 16) formalności niezachowano, przeto 
wybor jego izba zatwierdza. Nakoniec ро 
wysłuchaniu przysięgi posłów pp. Berg, Sieg- 
fried i Stavenhagen, posiedzenie zamknięto 
0 g. 2 po południu. 

d. 22 stycznia. 

Wieczór dany przez księżnę żegańską (Ѕа- 
gan) zaszczyciła obecnością swoją I. К. W. 
księżna pruska. Między innemi znajdowały 
się tamże Matylda i Leontyna księżne Radzi- 
wiłłowe. н 

1 powodu zawarcia traktatu handlowego 
między Francją i Anglją, mężowie stanu pru- 
scy zastanawiają się nad pożytkami, jakie 
z podobnegoż traktatu między Prussami i związ- 
kiem niemieckim z jednćj, a Francją 7 dru- 
gićj strony wyniknąć mogą, skoro systemat 
protekcyjny zaniechany zostanie we Francji. 

Jeśli do jakich układów w tćj mierze przyj- 
dzie, nie zostanie to hez wpływu i na stosun- 
ki polityczne obudwóch krajów. 


ZWIĄZEK NIEMIECKI. 


Karlsruhe, d. 17 stycznia. 


Dnia wczorajszego deputacja złożona z katoli- 
ków i protestantów manheimskich podała W. K. 
badeńskiemu prośbę przeciw konkordatowi. 

: а. 22 stycznia. 

— Dwódziestu professorów uniwersytetu frej- 
burskiego złożyli rządowi uwagi swoje nad ar- 
tykułami konkordatu, ścieśniającemi swobodę 
nauczania. Gazeta wychodząca w Karlsruhe 
surowo te uwagi zganiła. Professor A. 
Schmidt, odwołując się do następnego artykułu 
konkordatu: »jeśliby który z professorow, nie- 
należących do. fakultetu teologicznego w uni- 
wersytecie frejburskim, oświadczył się ze zda- 
niami: przeciwnemi katolickićj nauce co do wia- 
ry i obyczajów , natenczas rząd wielko-ksią- 
żęcy na zaniesioną w tćj mierze skargę arcy- 
biskupa, wdać 516 w to ше omieszka» dowo- 
dził, iż przez to wszelkie poszukiwanie prawdy 
skrępowanćm zostanie, ponieważ arcybiskup, 
uznany za najwyższego sędziego zgodności lub 
różnicy poglądów professora z zasadami ka- 
toliekiemi, ma prawo dopominąć się о usunię- 
cie podejrzanego mu professora oq obowiązku. 

Monachium, d. 49 stycznia. 

Wiadomość że król bawarski miał użyczyć 
papieżowi kilka pułków swojego wojska, ogło- 
szoną została za bezzasadną (Pr. żtg.) 


HISZPANIA. 
Madryt d. 19 stycznia. 


P. Mon ambassador hiszpański w Paryżu 
uda się wkrótce na swoje stanowisko. Odbył 
już długą konferencję z ministrem Spraw za- 
granicznych, i miał otrzymać stanowcze in- 
strukcje względem sprawy włoskićj. Zdaje się 
że Hiszpanja zachowa się biernie; czekać bę- 
dzie na wypadki, niechcąc krępować żadnómi 
zobowiązaniami swobody -swojego działania. 

Położenie wojsk hiszpańskich jest bardzo 
korzystne pod względem oblężenia Tetuanu; 
droga od obozu do eskadry jest otwarta. Woj- 


sko zabiera się do budowania dla siebie ba- 
raków drewnianych. Droga prowadząca od 
obozu pod sam Tetuan dobra i łatwa, w po- 
równaniu do przebywanych dotąd nierównych 
i urwistych manowców. 

d. 20 stycznia. 

W  Hiszpanji są trzy stronnictwa różniące 
się w zdaniu co do sprawy rzymskićj: umiar- 
kowane, przesadzone i wsteczne. Wszystkie 
jednak dopominają się natarczywie obrony 
władzy świeckićj papieża. Ministrowie są 
w prawdziwym kłopocie, widzą niepodobień- 
stwo wystąpić przeciw Francji, nietajne im są 
2 drugićj strony dążności dworu i zabiegi nun- 
cjusza, a więc ograniczają się na następnem 
oświadczeniu: jesteśmy za papieżem I z papie- 
żem, lecz nie możemy піс dla niego, psćcz ob- 
jawić mu nasze współczucie. (Nord) 


DEPESZE TELEGRAFICZNE, 


Londyn, d. 25 stycznia. 

Obiedwie izby zawotowały wczoraj 
adres w odpowiedzi na mowę tronową. 
W izbie lordów, adres był wniesiony 
przez lordów Fitzwilliam i Truro. Hr. 
Grey wystąpił z poprawą adresu z po- 
wodu, iż wyprawa przeciw Chinom przed- 
sięwziętą została, bez upoważnienia 
parlamentu. Lord Brougham zbijał ię 
poprawę; lord Derby żwawo przyganiał 
polityce lorda Palmerstona. Wynurzył 
życzenie, aby eo najrychlćj wszystkie woj- 
ska орее ustąpiły z Włoch. Traktat han- 
Чому z Francją nazwał niewezesnym, 
utrzymując, że będzie powodem do cięż- 
kich podatków; lord Granville, odpowia- 
dając na zarzuty wyraził, że nie może po- 
wiedzieć kiedy wojska francuskie wyjdą 
z Rzymu, i nie wie, jakie przyczyny za- 
irzymują je w państwie kościelnóm. Po- 
prawę odrzucono, adres przyjęto. 

W izbie gmin adres był wniesiony 
przez p. Saint-Aubyn i lorda Henley. 
Po krótkich uwagach p. @+згаей, na któ- 
re odpowiedział lord Palmerston, adres 
zawotowano. 

(Nord). 
Paryż, d. 26 Stycznia, 

W skutek traktatu handlowego między 
Francją i Anglją : 

Od 1-go Lipca 1860 r. nastąpi zniżenie 
сїа od przywożonćj bawełny i szerści; ta- 
гуНа na węgiel ziemny i koks przepisana 
dla Belgji, rozciągnie się też па węgiel i 
koks angielski. | 

Od 1-50 października 1860 r. opłata od 
żelaza przywoźnego zniży się do 7 fran- 
ków. 

Od 31 grudnia 1860 r. nastąpi zniżenie 
cła od sprowadzanych do Francji machin. 

041 Stycznia 1861 r. zmniejszy się po- 
dobnież cto od przywoźnego cukru. 

Od 1-go Lipca 1861 r. uchyli się za- 
kaz wprowadzania przędzy i tkanin kono- 
pnych; opłata celna, nie będzie przewyż- 
szała 30 procentów. 

Od 1-go października 1861 r. nastąpi 
uchylenie zakazu wprowadzania wszystkich 
innych towarów. 

(R. І.) 


MENSE ие сасанагститл тезисы: шил ылары: рельсы алышта атт. EZIO AE сат ааста 


JĘDRZEJ BOGORJA MOKRONOSKI 
J BARTOSZEWICZA. 
(Dałszy ciąg, ob. №. 6). 

Wtćm nadszedł i dla hetmana czas zupełne- 
go zerwania z familją. Wypadki zdawna przy- 
gotowane nastąpiły. 

Zebrał się sejm Rplitéj w grudniu 1752, 
i podług zwyczaju został zerwany. Gzartory- 
skim już się tą razą przebrało cierpliwości. 
Widząc, że na Sejmie drogą prawną nie nie 
wskóra, książe kanclerz litewski chciał zawią” 
zać konfederację, niby to za królem, i naród po- 
ciągnąć za sobą. Francuzi, którzy umyślnie 
przesadzali niebezpieczeństwa Rplitćj , zaczęli 
głośno się odzywać, że konfederacja w ręku 
Czartoryskich chwyci się ostateczności i że g0- 
towa, aby па swojćm postawić, detronizować 
króla. _ Mokronoski zapalił się ogniem obywa- 
telskićj zgrozy, i z całą potęgą gorącćj wymowy 
natarł na hetmana; powiedział mu że w гекас 
familji będzie narzędziem obalenia Rplitćj i że 
pomoże ku dźwignieniu na tron nowćj dziedzi- 
cznćj dynastji. Złąkł się hetman i głośno oburzył 
się na familją. Mokronoski, nie tracąc czasu, pio- 
runem biegnie z Białegostoku do Grodna, gdzie 
szlachtę namawiano do konfederacji. Nie dbał 
na oczewjste niebezpieczeństwo ; mógł się Spo- 
dziewać, że Czartoryscy niełatwo go z ręku wy- 
puszczą jeżeli dostaną, mógł paść, jako pićrw- 
sza ofiara zamięrzanćj reformy. Byly poszla- 
ki, że książęta oglądają się na jakąś pomoc za- 
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graniczną. A więc jeżeli już nie zycie, przy- 
najmniéj całą przyszłość i majątek stawiał na 
kartę. Nieto wszystko nie pomogło, pobiegł 
a stanąwszy w Grodnie przemówił do szlachty 
tym stylem, tym głosem, jaki jéj był wdzię- 
czny i przyjemny. W jednćj chwili odniósł 
świetne zwycięstwo nad przeciwnikami. Szla- 
chta manifesta konfederacyjne porąbała sza- 
blami. 

Odtąd stał się Mokronoski hetmana szalonym 
przyjacielem na śmierć i na życie. Czartory- 
sey już w ciszy musieli obmyślać swoje plany. 
Rplita na ślepy traf dalćj płynęła. Jeden tyl- 
ko Broglio z radości zacierał ręce. | 

Mokronoski odtąd czynnie się pląta do wszy- 
stkich intryg. We Wschowie, na radzie se- 
natu, młody ksiądz Massalski starał się o ko- 
adjutorję biskupstwa wileńskiego; popiera go 
familja, szkodzą mu Radziwiłłowie (1755). 
Mokronoski znalazł się jakby naumyślnie we 
Wschowie, wstrzymuje nominację na koadju- 
torstwo. Zbliza się 4216] z Matuszewiczem 
stolnikiem brzeskim , który wtedy gorąco za- 
biega około krzyżowania planów familji i utwo- 
rzenia stronnictwa francuskiego. Naradza się 
z Matuszewiczem Mokronoski to w Warszawie, 
to w Białymstoku. —w Warszawie poznaje go 
z Durandem, i tam wspólnie we trzech, w pa- 
łacu hetmańskim na Podwalu, w którym jene- 
rał zwykle mieszkał, układają plany. Na 
Wielkanoc (w roku 1756) obadwa Mataszewiez 
i Mokronoski zjechali się do Białegostoku z ró- 
¿nemi przedstawieniami i wnioskami. Mokro- 
noski po chwili tak pokochał Matuszewieza, 
że nawet bierze udział w jego familijnych kio- 
potach, ocala np. wtedy jego i braci fortunę 
przez arendę, którą za jego staraniem dostali 
Matuszewicze od hetmana i Potockich. Odtąd 
w poselstwach hetmańskich trawi Mokronoski 
zycie. Wszędzie jeżdzi, gdzie mu Branicki roz- 
każe, i spełnia jego wolę. Bo trzeba wiedzieć, 
że jak w wielkićj polityce są częste zmiany 
sojuszow i widoków pomiędzy narodami i kró- 
lami, tak wtedy bywało w Polsce; sojusz je- 
den zastępował drugi, a hetman, jak każdy in- 
ny pan politycznego wpływu w Rplitćj, raz 
z tym, drugi raz z owym się godził. Stąd Mo- 
kronoski występował w imieniu hetmanskićm, 
i tak i owak, i przeciw dworowi i za dworem. 
Słał go hetman np. na trybunał lubelski w sła- 
wnćj sprawie Karwickiego, żeby stawał za 
Marszałkiem Mniszchem, przeciw kanelerzowi 
koronnemu (w czerwcu 1759).  Potćm brał go 
z sobą do Wołezyna, ile razy wypadło hetma- 
nowi odbyć tę niebardzo miłą wyprawę. Ksią- 
że (zartoryski wtedy rad był, kiedy nie mógł 
dotknąć starego hetmana, szezypać jego przy- 
jaciół. Mokronoskiemu ciągle tedy przyma- 
wiał i to i owo, jako człowiek zły a zgryzli- 
wy. Ale trafiła kosa na kamień. Mokrono- 
ski cierpliwy w Wołczynie, nie nie odpowiadał 
na zaczepki, owszem zagadywał księcia tak 
Śśmiesznemi relacjami о tém со widział, со sły- 
szał w swoich podróżach, że go w bardzo dobry 
humor wprowadził (w Listop. 1759). 

Druga sprawa zwróciła wtedy na siebie ca- 
łą baczność Rplitéj. Młody książe Sanguszko 
niemając do tego żadnego prawa, ni stąd 
ni z owąd rozdał dobra ordynacji ostrog- 
skićj pomiędzy panów i liczną szlachtę. Był 
to bardzo smaczny kąsek dla Czartoryskich. 
Obstając za prawem księcia Ordynata, bronili 
przez to wszystkich obdarowanych, i zyskiwali 
moc obowiązanych sobie klientów. То wła- 
śnie hetmanowi i Mokronoskiemu się nie podo- 
bało. Głośno oświadczyli niechęć przeciw San- 
guszce, a jenerał działając z rozkazu wodza, za- 
Jechał Dubno i dobra ordynacji. Jeździł wten- 
czas Mokronoski do Radomia, gdzie był kom- 
missarzem wyznaczonym od wojska (1754 r.). 

Kilka lat strawił Mokronoski na sprawie 
Ostrogskićj. Był przez hetmana mianowa- 
ny komendantem Dubna, jako forteey Rpli- 
16] i eałćj ordynacji. Król dla postanowienia 
czegoś o tém pewnego, wyznaczył osóbną kom- 
missję do dóbr Ostrogskich pod prezydeneją 
księcia Biskupa krakowskiego. Zjeżdzali się 
nieraz panowie do Dubna i radzili, hetmano- 
wie koronni nigdy nie opuścili tego со do nich 
należało i pilnowali Dubna.  Mokronoski prze- 
bywał więc z panami, którzy dla niego byli 
bardzo łaskawi. Nowe regimenta organizował 
dla Rplitćj z ordynacji. Raz gospodarzył na 
wielkićj wojskowćj uroczystości.  Sprawiwszy 
dla regimentów ordynackich nowe chorągwie, 
które poświęcał w obec dwóch hetmanów, ksią- 
że biskup krakowski podejmował gości (a). 

Bywały jednak i chwile zgryzot ciężkich z po- 
wodu ordynacji. Kiedy raz (na wiosnę 1758) 
swojćm prawem pojechał Mokronoski do Dubna, 


j | zastał tam rzeczy opacznie, król był już uprze- 


dzony przeciw Rplitej. Lubomirski podstoli 
kor. był zuehwalszy, ten со dostał Dubno z po- 
działu. Stąd chociaż jenerał miał dosyć z so- 
ра ludzi, spotykały go ciągle affronta i różne 
nieprzyjemności tak dalece, że zgryzł się, zapadł 
na gorączkę, z której ledwie со nie umarł, 
Tymczasem sprawy osobiste, zapewne ma- 
jątkowe Żony, wymagały tego po nim, aby wy- 


—_ 
== 


(a) W listopadzie 1755, był w Dubnie na kommis- 
sji: — poświęcenie zaś chorągwi odbyło się w stycz- 
niu 1756,—Kurjer polski. 


jechał na chwilkę do Berlina. Fryderyk pruski 
zarzucił Mokronoskiego grzecznościami. Na- 
przód namawiał go przez nasadzonych dwo- 
rzan, żeby wszedł do służby pruskićj. Chciał 
go może obrócić do wojska, bo jakoś na burzę 
się znowu zabierało w Europie, Mokronoskie- 
go zaś sława i nieskazitelność pięknie świeciła. 
Jakoż dał się jenerał uwikłać w sieci, i dłużćj 
jak zamierzał zabawił się tą razą w Berlinie. 
Tak daleko zaszło, że Fryderyk mianował go 
kuchmistrzem nadwornym, a wkrótce nawet mar- 
szałkiem. Kiedy jednak pokazało się, że o woj- 
nie król pruski myślał, i były poszlaki, że pićr- 
wszą napaść obróci na Saxonję, Mokronoski żą- 
dał uwolnienia od słażby pruskićj. Już się tyle 
bowiem przywiązał do króla swojego i tyle sercu» 
jego zaufał, że wolnościom szlacheckim niebę- 
dzie krzywdy, że sprawę jego osobistą, najazd 
przewidywany Saxonji uważał za sprawę Rplitćj, 
i nie sądził, żeby mu wypadało służyć w szere- 
gach nieprzyjacielskich. Pokazał się zaraz z po- 
wrótem w Warszawie, gdzie natychmiast obra- 
ny był posłem na sejm nadchodzący (w pazdzier- 
niku 1756). Ale król zatrzymany wypadkami 
wojennemi spóznił się nieco do Warszawy, i dla 
tego sejm się rozszedł па niczćm. Mokronoski 
miał tę przyjemność, że uczęstował swoich przy- 
jaciół na uczcie którą wydawał (b). (d. с. n.) 


(b) Kurjer polski. 
летите EEEE TTE 


PRZEGLAD WSZECHSTRONNY. 


St. Petersburg. 

Zwyczajne posiedzenie towarzystwa udzielania 
pomocy podupadłym literatom i uczonym, odbyte 
20 grudnia 1859 roku. 

Dnia 20 grudnia 1859 roku, towarzystwo 
udzielania pomocy podupadłym literatom i пето - 
nym odbyło, na mocy 24 $ swćj ustawy, pićr- 
wsze swoje posiedzenie zwyczajne, które pre- 
zydent tego towarzystwa, JW. E. P. Kowalew- 
ski zagaił w te słowa : 

„MM.PP.! Półtora miesiąca upływa już od 
owćj doby, kiedy na pićrwszćm posiedzeniu na- 
szćm,zostawiliście mi honor rozpocząć pićrwsze 
czynności towarzystwa, którego dobroczynne 
skutki i wpływ zbawienny każdy z nas w zupeł- 
ności pojmuje. Niewićm слет dość godnie wy- 
wiązał się z powziętych o mnie nadziei, sumien- 
nie atoli mogę wyznać, że dla osiągnienia tak 
wzniosłych celów czyniłem со mogłem i jak 
mogłem. Ze sprawozdań w gazetach dotychczas 
zamieszezonych, jużeście się poniekąd obeznali 
z tokiem czynności naszych w tak krótkim cza- 
sie, o których z ust szanownego tu sekretarza 
towarzystwa usłyszycie pokrótce; tymczasem 
zaś z prawdziwą przyjemnością przychodzi mi 
uwiadomić, że sprawa którąśmy przedsięwzięli, 
w Petersburgu i Moskwie chętne współczucie 
znajduje. Nie mogło też być inaczćj. Czyjeż, 
zaiste, życie moze wzbudzać w nas większe ku 
sobie współczucie, jezeli nie owych głośnych Inb 
ulubionych niegdys pracowników w winnicy 
myśli, którzy literackiemi і uczonemi tworami 
swojemi przynosząc innym niewyczerpane źró- 
dło przyjemności i pożytku—na starość , kiedy 
już nie są w stanie pracować więcćj , ujrzeli 
się w smutnćj ostateczności, i oto rodzinę swoją 
widzą skazaną na ubóstwo i nędzę! A przykłady 
takie, na nieszczęście, nie są rzadkie, ludzie bo- 
wiem, którzy całe swe życie poświęcają szpera- 
niom uczonym lub żyją w świecie wyobraźni, 
nie myślą o środkach materjalnych na przy- 
szłość. Zresztą prace literackie u nas zwłaszeza 
nie przynoszą tyle, by mogły być pewną pod- 
porą w przygodach życia. Wiadomość o zawią- 
zania się naszego towarzystwa, zaledwie teraz 
zaczyna się szerzyć po prowinejach naszych; po- 
krzepiamy siebie nadzieją, że i tam też, na wsi 
zwłaszeza, gdzie literatura i badania naukowe 
jezćli nie główną potrzebę, to przynajmnićj je- 
dyną rozrywkę stanowią , towarzystwo nasze 
znajdzie chętne i liczniejsze jeszcze wsparcie. 

PP.! Jeżeli nie z własnego doświadczenia, 
tedy w skutek zbyt blizkich stosunków z potrze- 
bującymi, wiemy jak kazda chwila w niedo- 
statku jest ciężka do przebycia, dla tego też nie 
czekaliśmy, aż by summy nasze urosły tak 
znacznie, że dla podania pomoenćj dłoni bied- 
nym naszym współbraciom lub ich rodzinom, 
dosyć byłoby użyć samych procentów; niektórym 
znich pośpieszyliśmy na pomoe niezwłócznie, 
i w miarę możności przynieśliśmy im ulgę w 
trapiącćj niedoli, jak to ujrzycie ze sprawozda- 
nia. Jestem pewny, że w tym razie nie naga- 
шее mi mego pośpiechu.** 

Następnie zabrał głos sekretarz towarzystwa 
A. D. Gałachow, który czytając sprawozdanie 
z działań towarzystwa odd. 8 listopada do 17 
grudnia 1859 r., przytoczył między innemi, 
eo następuje : 

‚ММ. PP.! Od dnia utworzenia towarzystwa 
(8 listopada) do 17 grudnia, komitet odbył sześć 
posiedzeń, na których zajmował się przedewszy- 
stkićm powiększeniem środków towarzystwa i 
udzieleniem wsparcia potrzebującym literatom 
i uczonym, to bowiem stanowi główny cel to- 
warzystwa. 

„Srodki towa 
i stałe. 


rzystwa są dwojakie: czasowe 


„Srodki czasowe składają się Z ofiar róż- 
nych osób dobroczynnych i szczególniejszych 


protektorów oświaty, tudzież z dochodów wpły- 
wających z dawanych w tym celu publicznych 
widowisk, odezytów, lekcji, wieczorów literae- 
kich i t. d. 

„Stałe dochody towarzystwa składają się 
mianowicie z corocznych opłat jego członków. 
W miarę wzrastania liczby członków , będą 
nie zawodnie powiększać się jego zasoby. Towa- 
rzystwo liczy dopiero 77 członków założycieli, 
z których 53 jest w Petersburgu, a 24 w Mo- 
skwie. Na dzisiejszćm zebraniu, komitet podaje 
106 osób do przyjęcia przez głosowanie w po- 
czet swych członków. Jeżeli ze względu na na- 
turę towarzystwa, jego członkami-założyciela- 
mi mogli być jedynie literaci lub uczeni, tedy 
stosownie do brzmienia 2 i 16 $$ ustawy, do 
liczby jego członków może być przyjęty każdy 
literat i nieliterat, kto tylko zechce przez co- 
roczną ofiarę przyłożyć się da powiększenia 
środków niesienia 1121 potrzebującym literatom 
i uczonym. Sami bowiem tylko literaci, pomi- 
mo najgorętszego życzenia, nie mogą skutecznie 
przyłożyć się do zabezpieczenia losu współbraci 
swego zawodu. Żeby sumienni Г szlachetni 
współpracownicy na niwie piśmiennictwa kra- 
Jowego, mogli znaleźć pewniejszą podporę w go- 
dzinach cięzkićj niedoli i przygód swego życia, 
trzeba łącznego współdziałania wszystkich,ma- 
jących jakikolwiek stosunek ku literaturze: 
i któż ze świata czytającego nie czuje się być 
obowiązanym śpieszyć ze swym groszem wdo- 
wim, by go złożyć na ołtarzu wdzięcznćj ofiary? 
Im więcćj będzie członków, tém większe znaj- 
dą się środki pieniężne, które pozwolą towa- 
rzystwu rozszerzyć koło swych działań, okazy- 
wać pomoc znaczniejszćj liezbie osób i w wię- 
kszych rozmiarach. 

„ие znowa źródło stałych dochodów towa- 
rzystwa, stanowią umówione opłaty pewnego 
procentu od liczby prenumeratorów pism perjo- 
dycznych, od sprzedanych egzemplarzy dzieł 
nakładowych, oraz od płacy autorom za arty- 
kuły w gazetach i dziennikach umieszczane. 
Wielu oświadezyło juz zyczenie, iż cheą па tćj 
drodze dopomagać wedle sił swoich. Jakoż pre- 
zydent komitetu Е. Р. Kowalewski ofiarował 
po kopiejce od rubla od honorarium, jakie otrzy- 
muje za swe artykuły w czasowych pismach 
umieszczane. Pomocnik prezydenta, К. D. Ka- 
welin i sekretarz А. D. Gałachow ofiarowali 
wnosić po kopiejee od kazdego egzemplarza dzieł 
przez się wydawanych. Redakcja gazety St. 
Petershurgskićj ofiaruje, zaczynając od 1860 r., 
po dwie kopiejki, redakcje dzienników: „„Biblio- 
teki do czytania, „„Współczesnika,* „Pamięt- 
nika Ojezystego,, i „Iskry“ po kopiejce od każ- 
dego prenumeratora, dom handlowy Wodowa, 
Pachitonowa i Strugowszezykowa, tudzież księ- 
garze Głazunow i Kożanezykow, po kopiejce od 
każdego przedanego egzemplarza z dzieł nakła- 
dowych. Księgarz Lisienkow oświadczył chęć 
złożyć w kredytowym zakładzie pewną summę, 
którćj coroczne procenta w ilości 50 rub. pe- 
święca па cele towarzystwa. Tak więc do kółka 
towarzystwa łączą się nietylko literae i iuczeni, 
redaktorowie i wydawcy gazet i dzienników, ale 
też autorowie, wydawey i księgarze. Zapewne, 
kółko to jeszeze jest zbyt małe, ale pamiętajmy 
też, że towarzystwo zaledwie drugi miesiąc 
swego istnienia Пелу. 

„Właściwie со do udzielenia pomocy pod- 
upadłym -liferatom i uczonym, komitet okazał 
już trzy wsparcia: jedno stałe, składające się 
z 300 rubli roeznćj pensji, przeznaczone zosta- 
ło na mocy $ 10 ustawy towarzystwa , mie- 
szkającemu w Moskwie literatowi i uczonemu, 
który doczekawszy się lat sędziwych, obarczony 
jest familją; drugie także stałe, po 180 rub. 
na rok, przeznaczono na tejże zasadzie, rodzinie 
zmarłego w Petersburgu literata, która się 
znajdowała w nader smutnćm położeniu; trzecie 
zaś, jednorazowe (100 rub.), ра mocy 8 $ usta- 
wy wydano familji mieszkającego w St. Peters- 
burgu literata, który obłózną chorobą złożony, 
nie miał potrzebnych środków do utrzymania się. 

04 $ listopada do 20 grudnia, do kassy 
towarzystwa, tak ze stałych jako i jednorazo- 
wych ofiar wpłynęło dotąd 2,285 rubli, summa 
ta wszelako nie jest jeszeze summą ogólną, 
niektórzy bowiem członkowie-założyciele towa- 
rzystwa nie mogli jeszcze oznaczyć wysokości 
swych ofiar corocznych, a inni znowu nie mo- 
gli się Jeszeze uiścić z opłat już oznaczonych. 

Nakonice przystąpiono do wybrania 106 osób 
przez komitet na członków podanych, i wszysey 
większością głosów zostali wybrani. 


WARSZAWA. 

Czytamy w Gazecie Warszawskiéj : Dnia 7 
stycznia, odbyło się otwarcie i poświęcenie 
nowo założonego Kantoru interesów 
ziemiańskieh, pod firmą pp. Gregoro- 
wicz i Dąbski, Być może, iż gdzie indzićj 
otwarcie podobnego kantoru nie ściągnęłoby 
na siebie baczniejszćj uwagi, u nas jednak 
tak nie jest. Pośrednietwo w załatwieniu in- 
teresów ziemiańskich wszelkiego rodzaju, za- 
łatwienie zleceń, jakie obywatelstwo ziem- 
skie wydawać może, zbyt na ogólny dobry 
byt wpływa, byśmy nie mieli gorąco pra- 


gnąć, ażeby ta część ogólnego ruchu intere- | sr. 1,555 kop. 94. 


sów w kraju naszym przechodziła coraz þar- 
dzićj w ręce ludzi jeduo-plemiennych z nami, 
czy to z łona obywatelstwa wyszłych, czy też 
w bezpośrednich stosunkach z tém obywatel- 
stwem zdawna zostających, a зат zżyezli- 
wych jemu, jego potrzeby pojmujących, uła- 
twiających mu jego nieraz ciężkie zadania, 
uczciwą radą i szczeróm dla jego dobra współ- 
działaniem. Zbyt wiele na tém polu mamy 
do zrobienia, zbyt wiele do odzyskania, by te 
pierwsze usiłowania i rzec można próby, nie 
należało otaczać życzliwością i poparciem. Te- 
mu to przekonaniu, tćj chęci dania moralne- 
go poparcia, przypisujem obecność па owćm 
wczoraj odbytćm poświęceniu JW. gubernato- 
ra Łaszczyńskiego, JW. hr. Andrzeja Zamoj- 
skiego i wielu bardzo członków rolniczego to- 
warzystwa. Przed poświęceniem, jeden z człon- 
ków spółki, p. Dąbski miał krótką przemowę 
do obecnych, w którćj mówił o zmianie za- 
szłćj w dawnych przesądnych wyobrażeniach 
naszych, eo do potrzeby i godności przemysłu 
i handlu, zmianie, którą winniśmy żywemu 
przykładowi mężów zacnych i czcią powszech- 
ną otoczonych. W dalszym ciągu tćj prze- 
mowy p. D. wspomniał о domie rolników Płoe- 
kich, o jego założeniu, nieustającym rozwo- 
ju, usługach wielkich, jakie obywatelstwa 
już oddaje, pomimo tak krótkiego swego istnie- 
nia, widzac najlepszy dowód budzącego się co- 
raz bardzićj poczucia potrzeby oparcia sto- 
sunków handlowych ziemiańskich na nowych 
podstawach, a raczćj przejścia ich w inne rę- 
ce jak dotychczasowe. W istocie, według nas, 
idea kierująca założeniem domu rolników Płoe- 
kich, a myśl powołująca ludzi jednoplemien- 
nych z nami do przyjmowania na siebie ko- 
missowych obowiązków, w załatwianiu intere- 
sów ziemiańskich, są blizko z sobą skojarzo- 
ne. Pan Dąbski oddawał sprawiedliwy hołd za- 
słudze p. Jackowskiego, stojącego па czele 
domu rolników, mówiąc jak ten energją, wy- 
trwałością, zabiegłością przezwycięzał i prze- 
zwycięża tysiączne trudności, nie zbaczając na 
krok z raz obranćj drogi; my zaś jemu po- 
wiemy, że też same do zwalczenia trudności 
czekają unas każdego, со z pomiędzy nas Wy- 
stąpi, by się dotknąć przemysłowo-handlowych 
interesów kraju; że czy to w większćm елу 
mniejszćm działając kółku, nie mnićj zacięte 
walki staczać musi. Przykład domu rolników 
dobrze był w mowie obrany. Niechże więc no- 
wo założony kantor, któremu dobrze życzymy 
z wyżćj powiedzianych powodów, ma ciągle ten 
wzór przed oczyma; niech się także uzbroi 
w wytrwałość i energję, niech się zdobywa 
na jak największą zabiegłość, czynność і ści- 
słość, by nikomu nie ustąpić, a stanie u celu. 
Dziś zyskał wiele, bo zyskał wykazane орес- 
nością moralne poparcie ludzi wysoko w kra- 
ju położonych i czezonych; jest to wielki dług, 
który tylko osiągnięciem, o ile się da, wska- 
zanych w mowie celów spłacić można. 

— 2 Rzymu donoszą, że pan Oskar Sosnowski 
pracuje teraz nad posągiem Mickiewicza. Przed- 
miot godny artysty tak znakomitego.  Rysu- 
nek posągu Miekiewicza, wykonany w kolo- 
salnćj wielkości przez p. Oleszczyńskiego, а 
postawiony na placu w Poznaniu, podała nie- 
dawno Księga Świata. 


— Dnia 16 stycznia, towarzystwo lekarskie 
warszawskie odbyło doroczne posiedzenie pu- 
bliezne, w auli pałacu Kazimirowskiego, w obec 
wielu dostojnych osób, jak JE. Ksiądz Biskup 
Derket, JE. Ks. Biskup Plater, JW. Radca 
Tajny Muchanow, JW. Rz. Radca Stanu Su- 
miński i publiczności licznie zebranćj. Та sto- 
łem prezydyonalnym zasiedli doktorowie, pre- 
zes towarzystwa Helbich, vice-prezes Róhler, 
sekretarz naukowy Szokalski, sekretarz dorocz- 
пу урек, i autorowie czytanych "rozpraw, 
Frydrych i Łączkiewicz. W wymownóm za- 
gajenin, prezes towarzystwa skreślił obecne sta- 
nowisko nauki lekarskićj, nowe jćj zdobycze 
wskazał, nowe drogi określił, a następnie w o- 
gólnym zarysie opowiedział czynności zeszło- 
roczne towarzystwa.  Dowiedzieliśmy się tu, 
że towarzystwo lekarskie liczy ogółem 171 
członków, w tém 4-ch honorowych, 52 czyn- 
nych, a 109 korrespondentów i 6 magistrów 
Farmacji. Dalćj słyszeliśmy dwa pośmiertne 
wspomnienia zmarłych w r. z. lekar zy i człon- 
ków towarzystwa DDr. Stanisława Hlirszla i 
Ottona Rosseta; ostatniemu z nich zawdzię- 
ezamy wprowadzenie leczenia egipskiego za- 
palenia oczu za pomocą stężonego rozcieku 
kamienia piekielnego na powieki. Tysyodnik 
Lekarski, organ towarzystwa, w ychodzić 
odtąd będzie w zeszytach miesięcznych, pod 
sterem Dra Dybka, przez Towarzystwo wy- 
branego redaktora. Wspomina jeszcze: prezes 
o pochwałach i podziękowaniach lekarzom, 
w pismach perjodycznych drukowanych, po- 
tępiając je słusznie. Dalćj przebiega prace 
członków towarzystwa i członków komitetu 
słownietwa w naukach ścislych, z medycy ną złą- 
czonych, które już. bardzo daleko posunięte 20- 
stały. Nareszcie zdaje sprawę z obrotu fan- 
duszów Rassy wsparcia podupadłych lekarzy, 
która „funduszu żelaznego posiada ггг. 5,417, 
a na Узрагаа w ubiegłym roku wydała r. 
Biblioteką towarz ystwą 
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den akr ziemi żywi i zbogaca całą rodzinę.— 
Lecz te tak prędkie i tak zdumiewające rezul- 
taty czegóż są owocem? bezwątpienia pracy, 
lecz pracy opromienionćj światłem nauki; pra- 
ca mechaniczna, praca ślepćj rutyny, nigdy nie 
wywrze wpływu na ogół, ani też pracującemu 
tak materjalnych jak i moralnych nie zapewnia 
innych jak prostego wyrobnika korzyści. 


Rolnietwo podniesione na stopień nauki, nie- 
dziw że olbrzymie i szybkie czyni postępy; bo 
ileż to nauk drogę jego postępu oświetla, ileż 
ich się składa na wzbogacenie wiedzy rolnika, 
jeśli ten z pożytkiem dziś naznaczone sohie 
w społeczeństwie ma zajmować miejsce? — 
Сһее tu mówić o Koniecznćm i to należytćm 


wzrosła о 37 tomów i zawiera obecnie 7,715 
tomów. 

Następnie doroczny sekretarz towarzystwa 
Dr Dybek odczytał Zdanie sprawy z czynności 
naukowych towarzystwa lekarskiego w 1859 
roku (z którego ciekawsze ustępy niebawem 
podamy). (Gaz. War.) 


СЕКТЫ а 


PRZEGLĄD ROLNICZY. 


Jakim powinien być rolnik dziewiętnastego stulecia. 


Rolnictwo jest węgielnym kamieniem, jest 
podstawą na któréj się wznoszą nauki, sztuki, 


przemysł, handel, rękodzieła i rzemiosła. 

Takie było zdanie najdawniejszych Ekono- 
mistów, powtórzone przez Saya, Skarbka, i wie- 
lu innych, zdanie wzięte wkrótce za zasadę 
opodatkowania całćj niemal Europy. f: 

Zasada ta najfałszywsza w samem swojem 
założeniu i w dalszém jéj rozwiciu, podobneź 
wydała owoce: wkrótce poznali jéj zgubność 
późniejsi Ekonomiści, a gabinety dworów, czyn- 
nie zająć się musiały zmianą rozporządzeń, na- 
wet praw obowiązujących, i normy opodatko- 
wania. 

7, mównicy parlametu dowiódł пат у swo- 
im czasie eałćj mylności tego twierdzenia John 
Russel, dowiódł choć z innego stanowiska rze- 
czy biorąc sir Robert Peel. 

Badania ekonomiczne Thiersa, Blanqui'ego 
i wielu innych traktowały ten przedmiot z całą 
Ścisłością, i wynikiem tego powstała zasada, 
stwierdzona faktami i doświadczeniem całćj 
Europy; że rolnictwo, to jest wszelka produkcja, 
grantuje się na jéj potrzebowaniu czyli kon- 
sumpcji; że właśnie nauki, przemysł, handel, 
а ztąd wynikające fabryki, rękodzieła, i rze- 
miosła, są owym bodźcem, owym motorem po- 
ruszającym rolnictwo, i znaglającym go wspól- 
nemi ku udoskonaleniu postępować kroki. 

Rzuciwszy pogląd na rozwój ogólnego po- 
stępu widzimy, jak w kazdym narodzie nauki 
i handel, daleko zawsze wyprzedzały rolni- 
etwo, jak wiele ulepszeń, wynalazków i odkryć 
zrobiono na tćj drodze, a jak długo rolnictwo 
na stopie zupełnćj pierwotnćj stagnacji pozo- 
stać musiało, jak długo odbywało to przejście, 
nim z prostćj mechanicznej pracy stało się 
rzemiosłem, a ztąd na stopień nauki powo- 
łanćm zostało. 

Dla tćj samćj przyczyny kraje czysto rolni- 
cze, do jakich i nasz należy, najdłużćji najda- 
16] za drugiemi pozostać musiały w tyle; рос 
ich produkcja jakkolwiek utrzymywana i w sto- 
sunku przestrzeni zbyt mała, dostatecznie za- 
spokajała tak miejscowe potrzeby, jak i szczu- 
płe stosunki handlowe, które ją z innemi pań- 
stwami łączyły. 

Lecz gdy przemysł i handel, rozwijając co- 
raz bardzićj swoje postępy, popchnęły tę wielką 
machinę, którą ludzkością zowiemy, na tę drogę 
na jakićj dziś zostaje, gdy poruszyły wszystkie 
warstwy społeczne, i do wspólnćj а usilnćj pra- 
cy powołały, wtenezas i rolnictwo podniosło swą 
głowę z uśpienia, starsze jego siostrzyce wy- 
ciągnęły do niego ramiona, aby mu w biegu 
dopomódz; był czas nawet że prawie chwilkę 
przystanęły, by dać siebie doścignąć, i wziąw- 
szy się silnie za ręce, biedz razem po drodze 
dalszego rozwoju i pracy. 

Dziś, gdy wszystkie narody w ogólnćj 'ro- 
dzinie Europy powiązane tak ścisłemi ogniwa- 
mi przemysłu i handlu, że je nawet wstrzą- 
śnienia polityczne pojedyńczych mocarstw nie 
wiele nadwerężają, gdy już w związku tym 
postrzegać się daje pewien rodzaj międzyna- 
rodowego podziału pracy, gdy mówię rolnietwo 
zajęło teraz wspólne stanowisko z innemi gałę- 
ziami przemysłu, a tćm samćm wplecione w owe 
koło pędowe ogólnego postępu; dziś już ono nie 
moze ulegać ani stagnacji ani zboczeniom; lecz 
wspólnie na drodze udoskonalenia zdążać musi. 
„ Rozwój i postęp rolnictwa lubo spóźniony, 
jako zależny od zwyż wskazanych przyczyn, 
raz obudzony przedstawia na swćj drodze tak 
szybkie postępy, tak olbrzymie udoskonalenia, 
taką zmianę w ogólnćj kulturze narodów, a tóm 
samem w materjalnym ich bycie, tak świetne 


rezultata wieńczą na tćj drodze pracę czło- 
wieka, że historja postępu żadnej innćj gałęzi 


przemysłu nie podobnego nie przedstawia. 


Rolnik najdzielnićj potrafił zawładnąć natu- 
та, zbadać 1%] tajemnice i zmusić ją do pracy 
na swoją korzyść, na dowód tego spójrzyjmy 
па pierwotny stan Belgji, Hollaudji, Niemiec 


a nawet i Francji, mianowicie bagnistych jéj 
departamentów, na obecny stan rolnictwa w tych 
miejscach: tu człowiek zmienił, że tak powiem, 


naturę, bo nietylko ziemię ale sam nawet kli- 


mat; kto 424$ pozna Belgję doprowadzoną do 


szezytu produkcji roślinnćj i zwierzęcćj; kto Mol- 


landją z jéj najżyżniejszemi pastwiskami, po 
których bujają nieprzeliczone stada najpiękniej- 
szćj rassy bydła; czém jest dziś Szlązk; gdzie 
znikły:owe nieprzebyte bagna Francji, gdzie le- 
dwie ślad wegetacji napotykano, zarażające 
wyziewami powietrze; gdzie się podziały, zwra- 
cając uwagę na ludność, owe miejsca nędzy, 
chorób i braku powszedniego chleba? Tam dry. 
niezmierzone przestrzenie zaledwie wystarcza= 
ły na nędzne utzymanie kilku familji, dziś je- 


specjalnćm ukształceniu rolnika. 


Rolnik z powołania swego jest już ciągłym 


i najściślejszym badaczem natury, z nią to bo- 
wiem on czasami walczyć, niekiedy jéj poma- 
gać,a zawsze wspólnie działać musi. — Nauki 
przyrodzone pićrwsze w jego ukształeenia mu- 
szą zająć miejsce, one zapoznają g0 z tą zie- 


mią, z którćj ma wydobywać skarby produkcji; 
naprzód z jéj formacją, jak Geologja; włas- 
nością ciał wewnątrz jćj ukrytych, lub na po- 
wierzchni rozrzuconych, jak Mineralogja; z czę- 


ściami składowemi ziemi, ich rozmaitemi kom- 


binacjami a ztąd i różnorodnemi własnościami, 
czyli z całą analizą gruntu, czego nauczy Che- 
mja, chociaż ta daleko jeszcze obszerniejsze, 


jak to niżéj zobaczemy, w rolnictwie ma zna- 


czenie; Fizyka wskazuje nam siły natury, pra- 
wa ich działauia; Historja naturalna w najroz- 
leglejszym zakresie oznajamia z naturą i wa- 
runkami życia wszystkich istot żyjących tak 
roślin jak zwierząt, których rolnik rozmnaża- 
niem, pielęgnowaniem i uszlachetnianiem zaj- 
mować się musi; Mechanika daje środki ko- 
rzystniejszego i dogodniejszego użycia sił lu- 
dzi i zwierząt, dokładniejszego wykonania ro- 
bót, паКошее za pomocą narzędzi i machin, 
wykonania tanićj, prędzćj niż ręka, lub to czego 
ręka ludzka wykonać nie może.— Oto jest tre- 
ściwe określenie nauk ze stanowiska wpływu 
ich na rolnictwo: czem że więc jest cała nau- 
ka Agronomji? ona jest tylko prostym zbio- 
rem faktów, to jest pewników zebranych na 
drodze badań wyż wspomnionych nauk, i niemi 
objaśnionych, ułożonych w pewien systemat, sta- 
nowić mający wskazówkę postępowania w rze- 
czach,już znanych,a prowadzącą do coraz nowych 
badań i odkryć. — Agronomja bowiem opiera- 
jąc się na naukach, które nigdy stagnacji ule- 
gać nie mogą, ale coraz nowemi bogacić się 
odkryciami, a też same odkrycia nieraz walą 
zupełnie dawniejsze zasady, a ztąd na nich już 
ufundowane teorje, musi z niemi wspólnie po- 
stępować, wspólnych zmian doświadczać, i cią- 
gle się udoskonalać.—- Ze wszystkich nauk naj- 
większy wpływ wywarła, najwięcćj rozwidni- 
ła drogę postępu rolnictwa niezaprzeczenie 
Chemja, wpływ ten jćj i nadal nie przesta- 
nie być najsilniejszą dźwignią postępu rol- 
nietwa. 

Chemji winniśmy pićrwsze zasady rozumo- 
wanego rolnietwa, ona dała nam analizę zie- 
mi, a z tąd różnicę jéj sił produkeyjnych, wska- 
zała środki podwyższenia onych, nauczyła do- 
kładnój uprawy grantu, рос uprawa ziemi lubo 
środkami mechanicznemi dokonywana, jest pro- 
stćm ułatwieniem lub przyspieszeniem proces- 
sów chemicznych, w łonie gruntu odbyć się 
mających. — Jéj to winniśmy całą naszą do- 
tychczasową znajomość produkowania i urzą- 
dzania nawozów,tak zwyczajnych zwierzęcych, 
jak roślinnych i sztucznych mineralnych, ona 
odkryła różnorodne działania tych nawozów, 
stosownie do gatunku gruntu, klimatu i miej- 
scowości, jak długo ich skutki w różnych 
okolicznościach w gruncie objawiać się mogą, 
w jakim stopniu rozkładu każden z tych na- 
wozów i gdzie użytym być winien; znajomość 
działania alkalij, mianowicie gipsu, wapna, 
marglu, popiołów, tych dzielnych działaczy 
odkwaszających i ułatwiających rozpuszczanie 
się humusu, gdy ten jeszeze zupełnie rozłożony 
nie był. Chemja nareszcie naczyła nas cią- 
gnąć najwyższe z nawozu, ztego kapitału rol- 
niczego, korzyści, odkrywając jakieh jego czą- 
stek i jakie rośliny w czasie żywienia się i we- 
getacji potrzebują, dała więe zasadę płodozmia- 
nowl. 

Nie mówiemy tu, aby teorja żywienia się 
roślin była już stale ugruntowaną, bynajmnićj: 
przedmiot ten właściwie mówiąc jest dopićro na 
drodze badań, nad którym najznakomitsi chemi- 
су obecnie pracują, wiele już poczyniono w tym 
względzie odkryć, które zbogaciły naukę rolnict- 
wa, leez wiele i bardzo wiele jeszcze zostaje do 
odkrycia, wiele faktów do objaśnienia, które 
tylko chemja organiczna, wyzéj jak obecnie 
posunięta, w czasie rozwiązać potrafi.— Znany 
nam jest powszechnie skutek gipsu sproszko- 
wanego i użytego na posypanie w czasie ich 
wzrostu _ roślin strączkowych, jest to fakt, 
a przecież dotychezas naukowo nie objaśniony, 
cóś tam nam niby prawią o wywiązującćj się 
w czasie rozkładu lub przyciąganćj z powie- 
trza ammonji, lecz podobne dowodzenie ża- 
dnéj samo w sobie naukowo wyrozumowanćj 
zasady niema.— 7 wielu chemików zajmują- 


cych się obecnie kwestjami, najbliżćj rolniet- 


wo obchodzącemi, największe zasługi położył, 
w tym przedmiocie Liebig,— Teorja jego 7у- 
wienia się roślin, lubo ją nie uważamy za za- 
sadniezą, рос to są zaledwie studja w tym przed- 
miocie, przecież przyczyniła się Już wiele do 
rozświetlenia faktów, które na tćj drodze ba- 
dań napotkano; Liebigowi należy się zawsze 
wdzięczność, że poruszył te najtrudniejszą i naj- 
żywotniejszą kwestję, którćj rozwiązanie może 
doprowadzić rolnietwo do tych rezultatów, o ja- 
kich obecnie zaledwie marzyć się godzi. 


Rolnictwo raz wstąpiwszy na stopień nauki, 
na tój tylko drodze dalszego rozwoju i postępu 
spodziewać się może; obecne jego stanowisko 
i stan dawnego rutynizmu tak ogromną przed- 
stawia różnicę, jak gdybyśmy wzięli prostego 
hreczkosieja i postawili obok 'Thaera, Blocka 
Sehwera, Andrzeja Zamojskiego lub Chłapo- 
wskiego; wszak i tamten i ci są także gospo- 
darze rolnicy, a przecież napotykamy między 
nimi różnicę o całą wielkość moralną czło- 
wieka. 

Dziś rolnik powinien być człowiekiem fa- 
chu, ezłowiekiem specjalnego wykształcenia 
połączonego ze zdrowóm pojęciem istotnych 
potrzeb swojego kraju i gruntowną znajomo- 
ścią wszystkich środków, jakie mu miejsco- 
wość podaje, a wtenczas dopiero ze swego 
stanowiska będzie istotnie pożytecznym dla 
ogółu, będzie rolnikiem dzisiejszego stulecia. 

Wsparty nauką i doświadczeniem nie bę- 
dzie, jak się to najezęścićj zdarza, ślepym na- 
śladowcą, nie będzie że tak powiem skom- 
promitowany w орее 16] ziemi, która jego pra- 
ojców karmiła, a z którą dziś ich syn obejść 
się nie potrafi, i sprowadza z za morza ob- 
cych, którzy ją ani znają ani ona ich, i nie 
dziw że się z nimi jak macocha obchodzić 
zwykła, nie będzie opłacał tylu frycówek, 
ileśmy już nieraz opłacali, bo śmiało pójdzie 
ро raz obranćj drodze i zdąży do celu. 

Przy nauce i pracy i bez recept zagra- 
nicznych potrafimy urządzić nasze gospodar- 
Stwo, pokażemy nawet tym panom, że jak 
oni mają swoje przesławne płodozmiany Bel- 
gijskie, Holsztyńskie, Szląskie i t. d. taki my 
potrafimy mieć swoje Grodzieńskie, Oszmiań- 
skie, Zmójdzkie i t. d. potrafimy starannym 
chowem poprawić miejscową rassę bydła zkąd 
inąd bardzo dobrą, bo wszak gdyśmy chcieli 
toć mieliśmy swą własną rassę koni najpię- 
kniejszych w świecie. 

Lecz może kto zapytać, dla czegoż obecnie 
rassa fa rzeczywiście tak sławna upadła, że 
nawet śladu jéj znaleźć trudno? Wieleby 
to o tćm mówić, ale gdy chcecie bym powie- 
dział prawdę, to mimo innych, z tej najwa- 
żniejszćj przyczyny, że nie byłoby dziś jeż- 
dzić komu na takich koniach, bo proszę mi 
pokazać obecnie jezdzea, któryby potrafił do- 
siąść rozhukanego syna stepu, któryby na- 
reście swą jazdą nie zeszpecił wolnych, sil- 
nych, i szlachetnych ruchów konia arabskiego, 
którenby potrafił podzielić jego ogień i za- 
pał?.. Dla dzisiejszych łacinskićj szkoły jeż- 
(зебу а niemieekićj filozofów, dość angielskich 
chartów, a poczekawszy, niedługo i poważniej- 
szych zwierząt ku temu zażywać będą.— 
Ale zboczyliśmy od przedmiotu, stanęliśmy 
па tém, że przy nauce i pracy możemy mieć 
Swoje własne z własnych potrzeb i stosunków 
miejscowych powstałe, a niemnićj postępowe 
Jak i zagraniczne gospodarstwo; dójść nam 
do tego tém łatwićj, że obecnie rolnictwo po- 
Wołuje wszystkich ziemian do wspólnćj pra- 
су, do niesienia wzajemnćj pomocy, wzajem- 
nego kommunikowania wiadomości, a w ta- 
kićm zjednoczeniu brak jaki cząstkowy łatwo 
uzupełnić się daje. 

Mamy jaż dość w kraju przykładów, z któ- 
rych gotowe wzory brać możemy. 

Wspominając o przykładzie, jakie on błogie 
owoce dla ogółu przynosi, jak wyżćj wszel- 
kich dowodzeń przekonywa, dla dotykalnego 
przeświadczenia 516 о tém, a więcćj Jeszcze chcąc 
się podzielić tą moralną pociechą, jakićj do- 
znaliśmy czytając artykuł pani Kunickićj w ro- 
cznikach gospodarstwa krajowego, w poszy- 
cie grudniowym zamieszczony, а który wszyst- 

ie pisma z należną czcią wspominają, nie 


możemy і my powstrzymać się od skreślenia : 


słów kilku w tym przedmiocie — Artykuł ten 
traktuje o potrzebie nauczania kobićt gospo- 
darstwa domowego, 

„Słowa, wyrzeczone przez panią Kunickę uwa- 
zamy za ogólny publiczny objaw myśli i uczuć 
wszystkich polek, i to z całą Szezerotą i po- 
czeiwością, со im od dawna na sercu ciąży- 
ła, wypowiedziany.— Jakaż to godność, jaka 
szlachetna duma przebija się w tym objawie 
ich myśli i ucznć! zaledwie bowiem ziemia- 
nie nasi związani jednym ścisłym węzłem 
towarzystwa rolniczego, poznali wyższe cele, 
szlachetniejsze dążenia, zaledwie ich prace wy- 
chodząc z ciasnego kółka osobistości, szórszych 
nabrały rozmiarów, zaledwie owa szlachetna 
myśl, ożywiająca całe towarzystwo osiadła na 
czole każdego,. wnet kobićty nasze szczycąć się 
tem, zapragnęły stać się godnemi żonami ta- 
ich mężow, godnemi matkami ich dziatek, 


wspólpracowniczkami w ich zawodzie i równie | 
pożytecznemi obywatelkami kraju. 

Słusznie bowiem kobićtę nazwać moż- 
na owym- bluszczem zielonym, który rosnąc 
u stóp silnego dębu pień jego oplata, i gdy 
dąb wierzchołkiem swoim sięgając w niebio- 
sa stawia odważnie czoło piorunom i uraga- 
nom, to bluszcz w cieniu jego spokojny pnie 
się coraz wyżćj, coraz zieleńszym i bujniej- 
szym przyodziewa się liściem, sięga nieboty- 
cznych dębu konarów, a czasami i zdobi je- 
go koronę.— Lecz gdy tenże sam bluszcz w miej- 
scu silnego dębu znajdzie na swćj drodze 
słabą laskową tyczkę, cóż dziwnego ze wten- 
czas chwyta się chwastów i реше ро zie- 
ті. Dziś kobićty utkwiły swe oczy w ową 
przeszłość promienną urokiem rodzinnego ży- 
cia prababek naszych, kiedy żona była istotną 
połową życia męża, i dzielnie mu brzemię ży- 
wota nieść dopomagała, kiedy mąż spełniając 
święte powinności obywatela, елү szedł z orę- 
żem w dłoni bronić granie kraju, czy radzić 
na zjazdach i sejmach o sprawach publicznych, 
czy niósł swe usługi sąsiadom, spokojnie zo- 
stawiał dom swój i rodzinę, bo wiedział, że 
nad nim czuwa aniół stróż, który go osłoni 
białemi skrzydły w osobie żony, pani, oby- 
watelki i matki.—Nie lękał się wówczas 
młodzian wprowadzić pod ubogą strzechę dzie- 
місу z dostatniego nawet domu, bo wiedział, 
że ona wnosi mu z sobą nieocenione skarby 
enót domowych, miłości, poświęcenia i pracy! 
ku takim to świętym celora, ku takićj pięknej 
przeszłości widzimy dziś szlachetny zwrót 
dążności kobićt naszych. Widać, że nasiona 
rzucone ręką prababek gdzieś głęboko utkwi- 
ły w sercach, i choć na chwilę przygłuszone, 
za pierwszćm tchnieniem rodzinnego ciepła 
олус i wzrastać gotowe. —A zaiste silne i zdro- 
we muszą być te nasiona, kiedy dotychczas 
oealeć potrafiły. 


Nie sięgając odleglejszćj przeszłości, lecz 
weźmy ten przeciąg czasów Stanisławowskich 
aż po dziś dzień, jak postępowano z pierwo- 
tném wychowaniem i dalszćm kształceniem ko- 
bićt, ezy+pominiono choć jeden środek, które- 
goby do ich zepsucia użyć można było? czyż 
nie poruszono wszystkich sprężyn uczucia i my- 
sli, aby im wydrzeć co miały najświętszego, 
najbliższego sercu, z czego się składał świat 
ich rzeczywisty, eo wypełniało ich życie, 
a co wszystko w tak pięknych ramach ży- 
cia rodzinnego zamknąć potrafiły? czegóż nie 
zdziałano dla zachwiania ich wiary, dla pozba- 
wienia wrodzonćj skromności? czyż nie w ich 
oczach deptano nogami rzeczy najświętsze, 


wyszydzano enoty, obracano w śmieszność 
najpierwsze obowiązki? 


Czegóż nie działał Zachód, mamiąc ich 
wzrok eałym swym zbytkiem, wywieszając ca- 
łą tandetę strojów, uciech i błyskotek, a my 
sami czyż nie dzielnie temu wszystkiemu do- 
pomagaliśmy, czyż lepszy z nas samych mogły 
mieć kobićty przykład ?— Czyśmy nie ehcieli 
z kobićty mieć tylko chwilowe błyszczące ca- 
cka, а potćm dziwili się i narzekali, że 
w czasie staje się ono w domu niepotrze- 
bnym a czasem i nieznośnym gratem? kto 
wlał w serca naszych kobićt, w miejsce pier- 
wotnego silnego uczucia, tryskającego życiem 
i prawdą, ową ckliwą sentymentalność? kto 
nareszcie w miejsce podniesienia rzeczywiste- 
go życia i jego obowiązków do ideału ko- 
biety, kto mówię rozmarzył ich głowy i nau- 
czył bujać po krainach zaczarowanych gdzieś 
światów, a со wszystko rozpraszające czucie 
i myśli kobićty, roztkliwiająe nad lada dro- 
bnostką, czyni ją niezdolną do żadnego sil- 
nego i głębokiego uczucia, którego owocem 
jest poświęcenie i praca? Nauka, wykształce- 
nie, jak każdemu tak tém bardzićj kobićcie 
potrzebne: lecz to samo wykształcenie dając 
nam lepićj poznać nasze obowiązki, powinno 
nas razem uczyć i lepićj je wykonywać, da- 
jąc nam obfitszy zasób sił moralnych, powin- 
no mas czynić silnemi do stawienia czoła 
nieszczęściu, do wytrwania w dobrém, do za- 
miłowania pracy.—Taką tylko naukę pojmu- 
ję, taka przynosi istotną korzyść i robi czło- 
wieka pożytecznym sobie i drugim. —Takićj 
nauki, takiego ukształcenia potrzeba kobićtom, 
bo kobićta na jakimkolwiek szczeblu towa- 
rzyskim postawiona, zawsze ma jedne i nie- 
zmienne obowiązki, względem Boga, męża, 
rodziny i kraju. —Cześć więc pani Kuniekićj, 
cześć wszystkim które powołanie kobićty isto- 
tnie pojmują, które chcą spełniać i pociągnąć 
za sobą drugie do spełnienia tych obowiąz- 
ków, które Opatrzność na nie włożyła, —Dziś 
objawione poczucie tém większą przejmuje 
nas radością, że zjawia się ono w chwili, 
w którćj więcćj niż kiedykolwiek takich żon 
mężom, matek dzieciom, gospodyń domom, 
a krajowi obywatelek potrzeba. 

T. Snarski. 
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KORRESPONDENCJA 1 OSTROBRAMSKIÉJ ULICY. 


Niespodziane odkrycie. 


Stary mój sługa Antoni, zamaszyście wcho- 
dząc do pokoju oznajmił, że pora wstawać, 
ósma godzina i herbata gotowa, tylko że w ca- 
łóm naszćm gospodarstwie cukru niema ani 
kawałka.—Obudzony w najkwaśniejszym hu- 
morze, powiedziałem z przyciskiem: mój ko- 
chany, weźże pod kałamarzem rubla, przynieś 
cukru, papirosów, chleba dla wyżła, a co zo- 
stanie możesz sobie przepić; po tych słowach 
udobruchałem się troszeczkę , widząc że mu 
także dopiekłem, bo rozdąsany, wziął rubla, 
ruszył ramionami i wyszedł. 


To opisanie rozmowy mojćj z Antonim, racz 
mi łaskawie przebaczyć najdroższy czytelniku, 
ze względu, że każdy literat a mianowicie autor 
lubi przede wszystkićm mówić о sobie, jakże- 
bym ja nie wtajemniczył ciebie odrazu w mój 
byt literacki, nie pozbawiony zupełnie, jak sam 
uważasz, drobnych wygodek materjalnego ży- 
cia, ale w tradycjonalnćj swojćj prostocie, 
przewidziany i obliczony tylko z dnia na dzień, 


Po kilku chwilach ruchawy Antoni powrócił 
z cukrem zawiniętym w sklepie Fechtela w ja- 
kiš wielki arkusz drukowany, przyniosł zapa- 
łek , a najbardzićj potrzebnych mi papirosów, 
właśnie jak to bywa,zapomniał;—kiedyśmy za- 
tém wysypali cukier do puszki 1 on znowu po- 
biegł, ja naprzód bez myśli, a następnie z coraz 
żywszą ciekawością zacząłem się przyglądać 
papierowi od cukru; był to widocznie arkusz 
2 jakiegoś dzieła in quarto, a chociaż litery ła- 
cińskie, text był niemiecki. 

Przypomniałem sobie zaraz, dziwne nasze 
uprzedzenia szkolne, jakeśmy nie wiedzieć dla 
czego Śmieli się chorem, napotykając niemiecką 
książkę wydrukowaną łacińskiemi literami; 
późnićj dopiero zrozumieliśmy całą dążność 
filozoficzną tćj zmiany, która na wiele lat po- 
przedziła dzisiejszy projekt tak postępowy, 
zaprowadzenia jednostajnych wag i miar we 
wszystkich krajach; ale cóż z tego, co do mnie, 
wbrew rozsądkowi, zawsze mi się wydaje, że 
po staremu było lepićj; nie jestże to broń Bo- 
że dowodem?...... Ale to znowu zapytanie z in- 
пёј kategorji, tym czasem treść mojego arku- 
sza, tak dalece wydała mi się oryginalną, że 
umyśliłem czy źle czy dobrze, ten osobliwszy 
urywek przelać na język ojczysty, ażeby się 
podzielić wrażeniem, jakie na mnie sprawił 
dziwaczny pogląd nieznanego autora na obec- 
ny stan rzeczy. Arkusz zaczynał się od roz- 
działu 8-go, w taki sposób: 


«Zbytek i przepych (luxus) posunięty u staro- 
żytnych narodów, skutkiem rozhukanćj fanta- 
zji aż do szaleństwa, nie tyle był może szkodli- 
wym w następstwach swoich dla społeczności, 
wierzącćj w owćj epoce w fatalizm, ile szkodli- 
wym jest dzisiaj, albowiem podkopuje widocz- 
nie główną zasadę moralności ludów Europej- 
skich; —- wkrótce ze względu wymagań świato- 
wych, zewnętrznćj w pożyciu domowćm oka- 
załości, małżeństwa zaledwie możliwemi będą 
dla monarchów i dla kmieci, dla innych zaś sta- 
nów ten węzeł familijny stać się może coraz 
trudniejszym a w końcu i niedostępnym.» 


Przeczytawszy ten paragraf napuszony pe- 
dantyzmem, w którym cokolwiek było prawdy 
a dwa razy tyle sofizmów, nie mogłem się nie 
zasmiać puszczając się w domysły, coby to by- 
ło, czy prelekcje jakiegoś biednego pedagoga, 
obarczonego licznóm gronem dorosłych córek, 
czy też nauka pastora będącego w podobnómże 
położeniu? nie rozstrzygnąwszy jednak tego 
zdania czytałem dalój: 


‚ Któż przewodniczy w tych szalonych wy- 
seigach zbytku, na których rodzi się to nieuga- 
520пе pragnienie blasku, przepychu, miękkości? 
Jest że to wynik oświaty, czy zaćmienia, sło- 
wem kto winien? Zaiste! umysł badawczy ika- 
tegoryczny, nie długo będzie się wahał i delibe- 
rował пай оБазшешет (6) wątpliwości, pićr- 
wsze podejrzenie pada zaraz na towarzyszkę 
człowieka, na kobietę, a z nią przychodzi na 
myśl i to nieszczęśliwe jabłko zakazanego drze- 
wa, о którem chociaź dla samćj dawności fak- 
tu, należałoby ostatecznie zapomnieć, zawsze 
jednak ilekroć razy, ogół ludzkości swawoli 
i błądzi, filozofowie w badaniach swoich, nad 
przyczynami takiego zjawiska , wpadają na 
omniemanie, że się i znowu bez jabłka nie 
obeszło.» 


«О wy! najpiękniejsza połowo rodzaju ludz- 
kiego, przedmiocie nazbyt powabny i niebez- 
pieczny, jak was nazywa, szlachetny i uczony 
helweta Weiss. O wy! dobro najwyższe czło- 
wieka na ziemi, podług mojego pojmowania 
rzeczy, wstrzymajcie się z wyrokiem waszćj 
niełaski iniechęci ku mnie za propagandę te- 
go podejrzenia, posłuży ono jak ogień probier- 
czy , przez który, siłą argumentów, przepro- 
wadzę was nietykalnie, a kiedy prawda za- 
jaśnieje w nieskazitelnćj swojćj białości, kiedy 
się wykryje jak dalece pozory mylą, i że po- 
chop do zbytków , czyli do marnotrawstwa, 
właśnie nie od was pochodzi, o! na ten Czas 


niechże w nagrodę napotkam to sympatyczne 
spójrzenie,które i samo przez się jest szezęściem 
1 więcćj jeszcze przyrzeka.» 


„«Wióm, jak mozolnćj poświęcam się pracy 
i jak wiele trudności będę miał do pokonania, 
ależ czy mogę się wahać lub cofnąć tam, gdzie 
idzie o dobro twoje, płci piękna, gdzie idzie 
o sprostowanie powszechnćj opinji i zaszcze- 
pienie nowego przekonania , że wszystko złe, 
kryje się w tćj przechwalonćj dzisiejszćj cywili- 
zacji, w 16] szerokićj i wszechstronnćj idei po- 
stępu, która między nami mówiąc, w nie wielu 
głowach się mieści, a tylko jest na języku 
u wszystkich, i dzisiaj tak dalece rozpowszech- 
niona , że w każdćj parafji ktokolwiek zdobył 
się na lakierowane bóty, mieni się być czło- 
wiekiem postępowym, i uznawany bez oppozy- 
cji za takiego rozumie się, byleby przedtém 
w takich bótach nie chodził.» 


W tém miejscu arkusz mój był ogromnie 
uszkodzony, zapewne obojętny gizel, zawijając 
cukier wyrwał kawałek większy jak na dłoń 
całą; następujący perjod nie miał już związku 
z powyższym, ale nie mnićj dziwaczny itaki co 
do słowa: 


«Frak czarny i wstawki z płótna holender- 
skiego do koszul , zatarły dzisiaj ostatecznie 
wszelką różnicę stanów między mężczyznami; 
najmożniejszy ordynat (Frejher) i szewc w nie- 
dzielę, niczem się od siebie powierzchownie nie 
różnią, uradowany ogół przyklaskuje temu 
mniemając, że to jest wynik niezaprzeczony 
postępu, a ja ciągle powtarzam, wprawdzie 
półgłosem, żeby się nikomu nie narazić: o tem- 
pora! o mores! Tak jest, frak czarny w dzi- 
siejszym wieku, zasługuje nietylko na uwagę, 
ale ina szczególniejsze studja uczonych; wi- 
Читу nasamprzód, że się już przyczynił do 
zniwelowania niektórych dystynkcij towarzys- 
kich; widzimy przytćm, że się używa wyłącz- 
ше za szatę godową przy ślubnych obrzędach, 
a obok tego, jakby pod wpływem ironji, tenże 
frak jest, że tak powiem, oficjalnym ubraniem 
wszystkich stronników kawalerskiego stanu 
i bytu, owych niebezpiecznych członków, na- 
zbyt dzisiaj licznego bractwa pasożytów, któ- 
rych liczba niestety! codziennie się powiększa 
i szerzy, mając za godło i artykuł wiary, te 
szkaradne słowa, że tam ojczyzna i familja, 
gdzie dobrze.» 


«Nie darmo podanie głosi, jakoby sam szatan 
w ostatnićj swojćj podróży po Europie, z upo- 
dobaniem frak czarny przywdziewał; postrze- 
gamy, że ita powiastka ludowa , równie jak 
wszystkie inne podania, nacechowana jest mą- 
drością, albowiem nie jestże to prawdziwie 
szatański figiel, że człowiek w obecnym stóle- 
ciu kiedy się najbardzićj na zbytki rozpasał, 
dla pozoru i śmiało rzec można i dla obłudy, tak 
skromną suknię jak frak czarny odziewa; owoż 
ten uderzający kontrast, prostoty ubioru męż- 
czyzny z wykwintnością stroju dam naszych, 
doprowadził znaczną większość tegoczesnych 
filozofów do błędnego wniosku, że na drodze 
przepychu i zbytków kobieta zapewne przewod- 
niczyć musi. Ма tym to fundamencie ci wielcy 
myśliciele , w zarozumiałości swojćj, mniema- 
jąc się być jedynemi postrzegaczami obycza- 
jów i posłannikami wszelkićj mądrości, rzucają 
tysiączne sarkazma, nietylko na nieszkodliwe 
nikomu krynoliny, ale о zgrozo! nawet na umysł 
i na serce kobiety.» 


«Boleśnie widzieć, jak łatwowierny ogół uwie- 
dziony kilku ubarwionemi frazesami tych mędr- 
ków, na ślepo w opinjach swoich pędzi w tropy 
za nimi jak stado baranów. Dla przekonania 
się о tćj smutnćj prawdzie, dosyć jest uczę- 
szczać do teatru, ażeby naocznym być świad- 
kiem, z jaką skwapliwością prześwietna pu- 
bliczność krzesłowa, każdą uszczypliwość wy- 
mierzoną na kobiety grzmotem oklasków spo- 
tyka. Z łagodnćm i wypogodzonćm obliczem, 
z uśmiechem tylko politowania,towarzyszka na- 
szego życia spogląda na ten chwilowy rokosz 
tłumu, bo któraż z nich wrodzonym instynk- 
tem nie pojmuje, że każdy mężczyzna pra- 
wie bez wyjątku, wzięty pojedyńczo aż do lat 
pięćdziesięciu, nie będzie gotów na jedno ]ё) ski- 
nieuie, rzucić się, jak to mówią, w ogień lub 
wodę, a co gorsza jak to my sami pojmu- 
jemy, któryż nie będzie gotów, wyrażając się 
językiem sasiadów naszych Litwinów, zabrnąć 
w interesa,czyli po prostu wleść w długi.» 


«Jakkolwiek uszczypliwość ogółu i zrzędne 
badania filozofów silić się będą, Па zawsze to 
zostanie niezaprzeczonym pewnikiem, że we 
wszystkich fazach eywilizacyij ludów, kobieta . 
w naturze swojćj została niezmienną, bo miłość 
i rezygnacja stanowią dwa elementa jéj serca, 
płochości zaś nabywa w towarzystwie z męż- 
czyznami.» ky 


КАЗЕННЫЯ ОБЪЯВЛЕШЯ. 


2. Виленская гражданская палата на основан 
330 ст. ХІ Тома Ver. Кред. объявляетъ объ утра- 
rb свидЪтельства изъ сей палаты 3 марта 1833 г. 
за №. 77 выданнаго на 17 pymp имбшя ПодлииЪ, 
Зиленской губер. Свенцянскаго уфзда состоящаго, 
принадлежавшаго тогда Андрею Михайлову и lo- 
sevb Дементьевой Бобровичамъ. (23) 

2. Виленская гражданская палата, на основанш 
330 ст. П ч. XI T. Ver. Кредит., объявляетъ объ 
yrparb залоговаго свидтельства сей палаты отъ 
2 января 1839 г. за №. 95 выданное Виленскому 
обывателю Берк Сегалю на свободную стойность 
дома его въ г. Вильнф подъ №. 1318 состоящаго, 
въ сумм 20,000 рублей ассигнаціями. 

ЗасЪдатель Ходолей. 


Секретарь Франиузовичо. (32) 


c 


OGŁOSZENIA SKARBOWE. 


2. Wileńska izba cywilna, na mocy 330 art. 
XI T. Ust. Kred. niniejszćm ogłasza, iż zostało 
stracone świadectwo tćj izby 3 marca 1833 r. za 
N. 77 wydane na 17 dusz majątku Podlipia w gu- 
bernii Wileńskićj w Swięciańskim powiecie poło- 
żony, który podowczas do Andrzeja syna Michała 
i Józefy Bobrowiczów należał. (23) 

2. Wileńska izba cywilna, na mocy 330 art. II 
Cz. ХІ T. Ust. Kredyt., niniejszćóm ogłasza, 
iż przypadkowie zostało stracone ewikcjodawcze 
poświadczenie +6} izby dnia 2 stycznia 1839 roku 
za N. 25 Wileńskiemu obywatelowi Berce Segalo- 
wi, wydane na nieobciążoną długami summę sza- 
cunkową jego domu, w m. Wilnie pod N. 1818 
położonego, wynoszącą 20,000 rubli assygnacyj- 
nych. 

Assesor Chodolćj. 
Sekretarz Francuzowicz. 


ЧАСТНЫЯ ОБЪЯВЛЕНІЯ. 
ГЛАВНАЯ КОНТОРА 
Московекихо чайныхо магазиново купца Михайла 
Гаврилова ЕЛИМУШИНА 


имБетъ честь довести до всеобщаго cBbybkia, 
что съ перваго января 1860 года начнутся CHCC- 
мюсячныя полученія чаев ъ изъ Няхти, которыя 
будутъ отсылаться ежедневно чрезъ почту во већ 
города Росси, Польши, Финляндіи и Кавказа по 
елБлующимъ цБнамъ: 

Байховые черные (*) 1 р. 60 x., 1 р. 80 к. и 2 
р. за хунтъ.— Бухетный 2 р. 20 к. — Цвюточные 
2 р. 30 K., 2-р. 50 x. 3 p. иЗ p. 50 к.— Лянсины 
4 P., 5р,, 6 p. и 7 p.— Желтые 4 p., 6 p. и 8р. 

Условія выписки: 


1) Пересылка на счет конторы всегда сб Nep- 
вой почтою ш noða ruinama паблюденіемо г. Kau- 
мушина. 

2) Выписывающіе на 25 р. получат уступки 
5%, а выписывающіе на 100 р. получата уступ- 
ки 10% со p. 

3) Но требованія недолжны быть ne менфе 15 p. 
u адресъ долженз быть четко написанъ, 

Оеобы желающие выписывать чай благоволятъ 
адресоваться такъ: Вг Главную Koumopy Москов- 
скита чайныхе магазиновг, купиу Михайлу Гав- 
рилову Климушину въ МосквЪ, Ha Солянк. 

2. (26) 


*) Байховые черные чаи пересылаются, 
уступки съ назначенной цфны недЪлается. 


но 


3. Na dochód Instytutu Dobroczynności pod opieką Pani Dąbrowskićj zosta” 


jącego, wyszła książka pod tytułem: 


РОКАТМА ŁZA, PRZEZ H.... 
Cena 50 k. Sprzedaje się w księgarniach: ORGELBRANDA i ZAWADZKIEGO. 


ЗАМЕЧКОВАЯ БЪЛИЛЬНЯ. 


Замечковая бЪФлильная Фабрика симъ почтен- 
нфйше увЪдомляетъ, Tro въ г. ГродҥБ и Могилев 
отмфнены whera према холста на оную Фабрику, 
потому впредь приниматся будуть издЪлія въ г. 
ГроднЪ у г. надворнаго совфтника Антона Крупо- 
вича въ собственномъ дом на Городницы— въ г. 
Могилев губ. у rr. Тг. Вагнеръ и комп. къ KO- 
торымъ высланы издЬля съ выд®лки 1859 г. для 
отдачи по принадлежности. Прочія мБста приема 
остаются по прежнему т. е. въ г. Вильн въ мага- 
зинф Войцфховича или г. Петра Гружевскаго, то- 
же въ аптек г. Хросцицкаго возлъ Ратуши; въ г. 
Минск въ магазин% г. Л. Дельпасъ—въ г. СлуцкЬ 
въ лавкБ г. С. Папвекаго. Цны за бЪленіе ocra- 
ются по прежнему. 

При семъ подписавшійся, отъ нфсколько десять 

ybre управляющій оною фабрикою, имфетъ честь 
почтенпвйше увЪдомить, что упомянутая Фабрика, 
съ началомъ текущаго года, по переход на ero 
счетъ,. увЪряетъ въ самотщательнйшей акурат- 
ности такъ въ условіяхъ бЪленія какъ и срокЪ OT- 

дачи ввъренныхъ хабрыкЪ издЪлій. 
Станиславъ Вљроюбицкій. 


(22) 


ы... 


1. ЗАМЕЧКОВАЯ БЪЛИЛЬНЯ симъ почтен- 
нЪйше увфдомляеть, что въ м. Уцяна въ аптек 
г. А. Станквича принимаются издЪлія на упомя- 
нутую Фабрику, съ условіями другихъ дальнЪйшихь 
пріемщиковъ тойже Фабрики. ` (46) 


1. BLECH ZAMECZKOWSKI zawiadamia 
interesowane osoby, że w m. Ucianie w aptece 
W. A. Stankiewicza przyjmują się wyroby do 
wybielania w pomienionćj fabryce na warunkach 
przyjętych w innych dalszych składach tejże fa- 
bryki. (46) 
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KOCIÓŁ PAROWY 


do wódczanego browaru ре nowy nieuży- 


wany fabryki Warszawskićj Zamojskiego, ważąey 
2,697 £. Ktoby życzył nabyć otrzyma 12 rabat.— 
Tamże jest do zbycia za przystępną cenę MŁY- 
NEK Ewansa do tarcia kartofli zupełnie nowy, 
wagi decymalnćj. (47) 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
GŁÓWNE BIÓRO 
Moskiewskich magazynów herbaty kupca 
Michata syna Gabryela KLIMUSZYNA 


mą honor zawiadomić, iż od pićrwszego stycznia 
1860 r. rozpocznie się miesięczne otrzymywanie 
transportów herbaty z Kiachty, które będą od- 
syłane codzień przez pocztę do wszystkich miast 
Rossji, Polski, Finlandji i Kaukazu po cenach: 


Bajchowa czarna (*) 1 r. 60k., 1 r. 80k. i2r. 
za funt, Bukietowa 2 r. 20k., fitwiecista 2 r. 30 
К.) 2 г. 50 Е., r.i3r.50k., Lansin4r., 5r., 
6r.i7r., Żółtańr. бг. i Br. 


Warunki sprowadzenia: 


1) Przesyłka kosztem Bióra zawsze przez naj- 
pierwszą pocztę i pod osobistym dozorem P. 
Klimuszyna. 

2) Wypisujący na 25 r. otrzymują ustępstwa 
5%, wypisujący zas na 400 УЫ, otrzymają 
ustępstwa 10%; na rub. 

3) Ale potrzebowanie powinno być nie mnićj 
jak, na 15 r. i adres ma być wyraźnie wymieniony. 

Zyczący wypisywać herbatę raczą adresować 
tak: es Главную Контору Московескито чайныхв 
Maeasunoe5, куту Михайлу Гаврилову Климуши- 
ну въ Москвъ на Солянк%. (26) 


*) Bajchowa herbata czarna przesyła się, ale 
bez ustępstwa z ceny naznaczonej. 


(29) 


BLECH ZAMECZKOWSKI. 


Fabryka blechu Zameczkowskiego ma zaszczyt 
interesowane osoby zawiadomić, że w m. Grodnie 
i Mohylewie odmienione zostały składy téj fabry- 
ki, następnie więc przyjmować się będą wyroby 
na pomieniony blech — w Grodnie u W. radzcy 
dworu AntoniegoKrupowicza, w domu własnym na 
Horodnicy—w Mohylew. nad Dnieprem w handlu 
pp. Th. Wagner i C., dokąd też wyroby z wybie- 
lenia 1859 r. dla wręczenia właścicielom przesła- 
ne zostały. Inne składy tćj fabryki zostają uprze- 
dnie t. j. w m. Wilnie, w handlu Wojeiechowicza 
lub W. Piotra Grużewskiego, także w aptece W. 
Chróscickiego przy Ratuszu—w Mińsku w handlu 
р. L. Delpesz—w Słucku w handlu S. Papieskie- | 
go. Ceny za bielenie zostają nie zmienione. 

Ргтусёт podpisany, od lat kilkunastu urządza- 
jący fabrykę blechu; ma zaszczyt łaskawych od- 
dawców płócien zawiadomić, że pomieniona fa- 
bryka, od początku niniejszego roku przeszedłszy 
na jego rachunek, zaręcza za najścislejszą aku- 
ratność tak w dopełnieniu warunków bielenia, jak, 
też terminowóm wykończeniu powierzonych tćj fa- 
bryce wyrobów. 

Stanisław Wierzbicki. 3. (22) 

1. Въ дополнеше статьи Вил. Boem. №. 53, ma- 
газинъ Ф. Р. Гельбинга въ qowb Познанскихъ на- 
супротивъ новаго театра имфетъ честь известить 
гг. помфщиковь, что въ немъ не только принима- 
ются заказы на земледЪльческія машины разнаго 
рода, но для удобства покупателей устроено при 
томъ же магазинф настоящее депо земледьльче- 
скихъ машинъ, которыя могутъ быть осматривае- 
мы и заказываемы во всякое время. 

Въ томь же магазин находятся новЪйшя opal- 
цузек!я галантерейныя вещи, также матерш, Лїон- 
скіе бархаты, корты, ©paunysckie сукна и т. M- 
выписываются также мебель и заграничные Форте- 
uniano. Tamb же продается повъйшаго Фасона Фаэ- 
тонъ Берлинской работы. 

Ф. Р. Гельбингә. (41) 

1. Dopełniając artykuł Kuryera Wileńskiego 
N. 53, magazyn Е. R. Helbinga w domu Poznań- 
skich naprzeciw nowego teatru, ma zaszczyt za- 
wiadomić JW. obywateli ziemskich, że nie tylko 
ma zamiar przyjmować obstalunki na wszelkie 
maszyny rolnicze, ale dla wygody nabywców 
urządził przy tymże magazynie kompletny skład 
tychże maszyn, które każdego czasu obejrzane i 
zamawiane być mogą. 

Tenże magazyn zaopatrzył się w najnówszą 
galenterję francuzką, tudzież w materje, w aksa- 
mity Lyońskie, korty i sukna francuzkie i t. d. 
Sprowadza także meble i fortepiany zagraniczne. 
Tamże się przedaje najnówszćj formy faeton bu- 


dowy Berlińskićj. F. R. Helbing. (41) 


1. Mecenas obrońca przy Warszawskich de- 
partamentach rządzącego senatu assessor kolle- 
gialny Wincenty syn Marcina бгођіскі, zamie- 
szkuje prawnie w Warszawie pod numerem 1054 
litera A.— Osoby które mu powierzyły swe inte- 
resa, tudzież kapitały do ulokowania hypoteczne- 
go procentowego, zgłaszać się nadal do Niego, 
zechcą według powyższego adresu. (48) ' 


ГОСТИННИЦА НИШКОВОКЙ. 


Бенцлавовичв, дв. Андржеевскій, пом. Гомбро- 
вич. — изъ Динабурга: подполков. Матусевичо, 
у®здн. врачь Локуцвскй.— изъ Минск. губ. грахъ 


Вилен. губ. пом. Маньковекй, г-жа Швыковекая. 


бовекїй, Кљреновскій; — изъ Ков. губ. пом. Бай- 

ковекій, маіоръ Жебровскій ; — изъ Минск. губ. 
> + ey 

грахъ 0'Pypko, гр. Езерскій. 


лецкій, тит. совът. Нурковекй, князь Огинекїй, 


ВЪ КОНТОРЪ ' W KANTORZE 


Moskiewskich magazynów herbcty kupca 
Michała KLIMUSZYNA w Moskwie. 


Grudnia 15 otrzymano nowy transport herbaty 
z Kiachty w całych cybikach, w których herbaty 
czystćj jest 10 funtów i w każdym wierzchy lan- 
sinowe. 

Herbata w tych cybikach odznacza się od roz- 
ważonćj na funty szczegółniejszą dobrocią: 
miękkiego i przyjemnego herbatniego smaku i 
mocy, zapachu aromatycznego i koloru. 

Przesyła się do wszystkich miast Cesarstwa 
Konp Królestwa Polskiego, Wielkiego 
Księstwa Finlandzkiego i kraju Zakaukazkiego 
zawsze przez najpierwszą pocztę odchodzącą. 

Ceny cybików z przesytką: 
1) Bajchowa czarna znajlepszych chińskich plan- 


Московских чайных, магазинов купца Михайла 
Гаврилова ЕЛИМУШИНА вә Mocken. 


Съ 15 ч. декабря поступила новая партія чаево 
изъ Клхты, иълыми цыбиками въ коихъ всу 
чистаго чая 10 Фунтовъ и въ каждомъ лянсинные 
верхи. 

Чай въ этихъ цыбикахъ отличается отъ развЪ- 
шеннаго въ Фунты особенно высшею добротою: 
мягкаго и npiamnaeo чайнаго вкуса и сильнаго apo- 
матнаго запаха и колера. 

Пересылка назначена во већ города Россійской 
Имперіи, Царства Польскаго, Великаго Княжества 
Финляндскаго и Закавказекій край всегда ег первою 
отаодящею почтою. 

Hrona цыбикамг ег пересылкою: + 


1) Байховый черный изъ лучшихъ китайскихъ оузъ 


ЖҮМА; tacji za pudełko (cybik) . . . 20г. 
2) а Ө (Букетный). = р. 2) Я (bukietowa) . . . . 22 „ 
к аула кыт b оз” 3) Fuczańska (bukietowa) 2 kwiatem 23 
3) аа Шел ор асы - ” 4) Fuczańska kwiecista (kolorowa) . . 95 % 
н: banki e Gai i: Cz | Т! 3% » 5) Fuczańska biała (m. t. bukietowa 1 gat.) 30 K 
5) 9учанскй бЪлый (м. т. букетный 1 с. „|6 5 a a Rós 
6) Өучапекій bani (м. r. б. розанистый I c.) 35 „ 7) ү абак А е.а p » 
7) Лянсинъ бфлый (остро-бук.-розанистый) 40 аата ПВО 
аумин а ЫК. млн агас. 50» 9) Lansinowa srebrzysta ..... 60” 
Puea ея 3600 эй з Najwyższy ze wszystkich gatunków Е: 
10) Высший изъ веЪхъ сортовъ (медяный) 70 „ (miodowy) ) - 70 


RS. Корреспонденщя можеть быть кромф pyc- PS, Korrespondować można tak w Rossyjskin 
скаго и на BCGX% иностранныхъ языкахъ. jakoci wre wazeikim ерга заанен: ds m 
Апрессъ: въ Контору Московскихъ чайныхъ : ун. 


„ Adress: do Kantoru Moskiewskich тупо 
магазиновъ купцу Михайл Гаврилову Климушину, herbaty kupca Michała syna Gale. КОР 


въ МосквЪ на СолянкЪ. (27) szyna w Moskwie па Solance. (27) 
До 
1. Temi dniami magazyn mój zaopatrzony 20- 
stał w świeży astrachański kawior słodki i stony 
najlepszego gatunku, semgi, jarząbki, pasztety 
Strasburgskie, hollenderskie i Angielskie sle- 
dzie, Rewelskie kilki, lampredy, wiasigi, zie- 
lony groszek, pikle i soje angielskie, Kurland- 
skie kiełbasy (Rauchwutst), sery: Hołlenderskie 
(eidamer), Brystołski, Princ-Xaver, Szwajcar- 
ski (Ementhaler), zielony, Bryndza Węgierska, 
Krajowy różnych gatunków i inne towary: sztok- 
fisz i flonderki (steinbutten) wkrótce otrzymam. 
Edward Fechtel dawnićj А. Е. CymmermanniK. 

(39) 
2. Sprzedaje się majątek Zajki w pow. Lidzkim 
o milę od m. Lidy, włok ziemi 21, dusz męzkich 
27, chat 8, las opałowy i budowlowy, siana wozów 
300, połowę morożnego, pastwiska na sztuk 60. 
Razem możno kupić krów dojnych 30.—0 warun- 
kach-sprzedaży dowiedzieć się możno na miejscu, 
u W. rotmistrza Moraczewskiego, a w Wilnie u 
W. Sipki w domu Jankowskiego, przy wielkićj 
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З. Желающій взять въ арендное содержавіе съ 
и будущаго апрфля mwbnie состоящее Виленской 
губерній въ Лидекомъ узд, благоволитъ обра- 
титься къ г. Ивану РыхлЪвичу жительствующему 
Лидскаго узда въ mwbrim Рудкевичахъ въ 3 вер- 
стахъ отъ мЬстечка Щучина, или къ ниже подпи- 
савшемуся въ г. Вильн® въ дом Чарновской возлЪ 
королевской мельницы. 


Осипъ Каменекій. (24) 


“———--—— — ZZA 

3. Zyczący wziąć w dzierżawę od 11 
kwietnia folwark położony w Wileńskićj guber. w 
Lidzkim powiecie, zechce się zgłosić do W. Jana 
Rychlewicża mieszkającego w Lidzkim owiecie 
w majątku Rudkiewiczach o 3 wiorsty od miaste- 
czka Szczuczyna, lub do niżćj podpisanego w m. 
Wilnie w domie Ozarnowskićj na przeciw królew- 
skiego młynu. 


przyszłego 


GiG: Józef Kamieński, (24) 
r 
ВИЛЕНСКИЙ ДНЕВНИК. DZIENNIK WILEŃSKI. 
ТЕАТРАЛЬНЫЯ ПРЕДСТАВЛЕНИЯ. 
Суббота: 1) Комедїя въ 2 дЪйствїяхъ на поль- TEATR: 


скомъ языкъ: Красота или богатство; 2) При- 
бывшая изъ заграницы г-жа Марья Штольцъ-Гейне 
исполнить 4 apin; 3) Комедія въ 1 дъйствіи на pyc- 
скомъ язык Школьный учитель. Воскресенье, 
драма въ 3 дЪйствіяхъ на польскомъ язык И. Kop- 
женіовскаго Kapnamckie Горцы. 


„Sóbota : 1) Komedja w 2 aktach w jezy - 
skim Czy łudna, czy bogata; 2) ra 
granicy pani Marja Stolz-Heyne, odśpiewa 4 arje: 
3) Komedja w 1 akcie w języku rossyjskim Baka- 
tarz.—Niedziela: drama w 3-ch aktach w języku 
polskim J. Korzeniowskiego Karpaccy бога 


ПрІЪЂХАВШІЕ В.Ъ Вильно. 
Ca 18-20 по 22-00 января: 


PRZYJECHALI ро WILNA. 


od 18-до do 22-go stycznia. 


HOTEL NISZKOWSKI. 


Z Kowieńskićj gub. Wasiljew dyrektor Kow 
gimn. ob. Wectawowicz, dw; деа ob. 
Gombrowicz;—z Dyneburga: podpółk. Matuse- 
wicz, Dr. pow. Łokuciewski;—z Mińsk. gub.: hr. 
Czapski;— z Grodz. gub.: ob. Ми: gub 
Wileńskićj: ob. Mańkowski, pani Szwykowska. 


HOTEL POZNAŃSKIE 


Z St. Petersburga: inżynier Fuke;— z Mitawy 
Sztejn. 


Изъ Ковен. губ. дирек. Ков. гим. Васильево, пом. 


Чапскій.—изъ Гродн. губ. пом. Микульскій. — изъ 


ГОСТИННИЦА ПОЗНАНСКІЙ. 


Изъ Ст. Петерб. Инженеръ Фуке; —изъ Митавы 
Штейн. 


Изъ Вилен. губ. Сеонтеций, Лопацинекій, Гра- Z gub. Wileńskićj: ob. Zyg. SŚwiątecki, Wach. 


Łopaciński, Marcin Grabowski, Rysz. Kiers- 
nowski;—Z gub. Kowieńsk. ob. Мојс. Bajkow- 
ski, major  Żebrowski;— z Mińsk. gub. hrabia 
O'Rurk. hr. Jezierski. 
WYJECHALI z WILNA. 
od 18 do 22 stycznia. 

Do gub. Wileń.: ob.: Odyniec. Skibińnski. Pi- 
lecki. rad. hon. Kurkowski. książę Ogiński. Czyż. 
Do gub. Kowień.: ob.: Sopoćko. Ostaniewicz, — 
Do gub. Grodzień.: ob. Imbra.—Do Kowna: ро. 
Pęcherzewski. Jaroszewski. Żerebcow.=Do Li- 
pawy: rad. hon. Dobszewicz. 


Выъхлли изъ Вильна. 
Ca 18 по 22 ливаря. 
Въ Вилен. туб. пом. Одынецг, Скибинскй, Tu- 


Чижз;— въ Ковен. туб. пом. Сопоцько, Остане- 
вич; — въ Гродн. губ. пом. Имбра; — въ г. Ковно: 
полковн. Пенхержевекій, Ярошевснй, Жереб- 
цово; — въ Либаву тит. сов. Добшевичо. 


МЕТЕОРОЛОГИЧЕСКЇЯ НАбЛЮДЕНЯ НА ВИЛЕНСКОЙ POSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE NA ОВЗЕВ\УАТО- 
ОБСЕРВАТОРШ. 


RYUM WILENSKIEM. 


á 
МЪелцъ и число, Баром. по разд. Англ, | Термометръ Реомюра. 
Barom. podł. podz. Ang/ | Termometr Reaumura. | Kierunek i siła wiatru 


 —_—є— ———————-—.—-—-—-——————————%————„—_—-— 


Направ. и сила в%тра. Состояпіе неба, 
Miesiąc i dzień. 


Stan nieba. 


18 Января 6 час. утра 29 6,4 ты юв 
IS Stycznia б z. spe i ү — TE д 
‚ 2 час. по пол. 29 5,7 3,2 Pw. slaby. a 
2 g. po poł: z — pochmur. 
10 час. вечера 29 4,9 2,4 10 умр пасмур. 
10 g. wiecz. P. PLZ йит 
19 Яшшарл 6 час. утра. 29 4,0 зо JIO. слаба ауса 
Stycznia 6 g. z rana. P. słaby s ет 88 
9: 9 A 3 
2 дас. по por 29 4,0 15 10. умфрен. — 
r. po poł. — — 
10 час. вечера 29 4,0 0,5 P: umiar. > 
20 Я Ф g. wierz — — 
=) Января 6 час. утра. 29 3,9 5 my) 
20 Stycznia 6 g. Ara | ч -- таб ве. о. 
2 час. по пол. 29 3,9 2.7 — = кф 
e =. po poł. $ P. słaby. T, 
час. вечера 4,0 — = а) 
10 g. wiecz. 5р — 7 ке 


_—— ——— —————.—.—-—-——є——-—-——' 
ЦБНЫ въ Вильнф на базарахъ п рынкахъ.—СЕМУ w Wilnie, na targach i rynkach. 


отъ 18 до 22 е ? ёғ 
ОЗ Т8 а 03 Hai Ржи (привезено 300 uerB.)—Żyta, (przywieziono 150 beczek) no 4 p.r.25 к. 


И —————-є————-——— —-——— —— — 
Печатать позволяетел. ВИЛЬНО.—22 января 1860 г. Ценсоръ, дъйствительный статскїй совЪтникъ и кавалеръ П. Кукольникъ. 


W Drukarni A, Н. KIRKORA i sp. 


Пшеницы (прив. 70 четв.)—Рэхешсу (przyw. 35 becz,) . po 9 — 50 — 
Ячменя (прив. 60 чет.) —Јесәтіеріа (przyw. 30becz., . . » 4 —<—— 
Гречихи (прив. 70 uers.)—Gryki (przyw. 35 becz.) .. 08 ——— 
Osca (прив. 180 четв:)-Озуза (przy w- becz.) E »2—50— 
Съна пудъ (500).—Siana pud (500). жне ЛЫ 2 05 — 97 2, 
Гороху (прив. 46 qerp.)—Grochu (przyw. 23 beczek) . . . »4——— 
Соломы (прив. 60 nyqr.)—-Słomy (przyw. 60 pudów). . . « » » — 14 — 
Льна пудъ. Тлу рад. +03 0% * + «014101. 2 118 — 50 — 
Картофеля. —КанойЕ < + +33 * «w a aaa a [4 BID == BA 
Масла пудъ.—Маза pud . . - « . . не 128 — 50 — 


| 


